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Przemiany austryackie.
Niedawno przy obchodzie sześćsetletniej 

rocznicy panowania dynastyi hab sb u r­
skiej w Austryi, zagraniczni publicyści 
podnosili jako rys charakterystyczny dy­
nastyi tej w dziejach świata, jej zdolność 
utrzymywania panowania swojego wśród 
zmieniających się stosunków światowych 
przez ciągłą przemianę podstaw własnej 
potęgi i znaczenia.

Nieraz pojawiał się w dziejach dziwo- 
twór: państwo austryackie dążące do je ­
dnolitości. Straszne to zawsze było dla 
ludów widziadło —  kosztowało wiele krwi 
i wiele cierpień; lecz po chwili znikało. 
I  nikt nigdy nie słyszał o scentralizo- 
wanem państwie habsburgskiem, a naro­
dowość austryacka — o ile nie dotyczyła 
najszczuplejszych rozmiarów geograficz­
nych, o ile nie miała miejscowego zna­
czenia, poczytywaną była nie za nazwę, 
lecz za przezwisko szydercze na świecie. 
Natomiast „dzierżawy austryackie*, „pań­
stwa i królestwa austryackie" są stałym 
terminem w historyi ostatnich lat sze­
ściuset; panowanie domu austryackiego 
płynia wysoko w historyi, jest czynni­
kiem jednym z najważniejszych w dzie­
jach międzynarodowych. Znamieniem cha- 
rakterystycznem i zasługą dynastyi jest, 
że po ciężkim i twardym częstokroć opo­
rze, aby utworzyć nieruchome własne 
państwo, zastosowywa się ona do porząd­
ku świata, staje się potrzebą i konie­
cznością europejską, a podstawą jej po­
tęgi staje się siła przyrodzona państw i 
narodów —  państw i narodów coraz in­
nych, które wiąże z sobą ta dynasty a w 
potęgę zdolną do oporu przeciw burzy­
cielskim prądom światowym. Kiedyś do 
związku należały Hiszpania, Niederlandy, 
Belgia, Włochy, całe Niemcy poniekąd, i 
Węgry skazane na zagładę. Powoli wszyst­
ko i wciąż się zmieniało. Odpadały po­
tężne królestwa, na ich miejsce wstępo­
wały w sferę panowania domu austryac­
kiego inne królestwa i inne narody, a

gdy to panowanie nie obudzało nienawi­
ści, lecz nadzieje narodów —  wtedy po­
tęga jego była zawsze pierwszorzędną w 
Europie.

Dziś potęga austryacka stanęła na tein, 
że rządzi odrodzonem królestwem węgier- 
skiem, i to zarazem podstawę jej potęgi 
stanowi, że wewnątrz królestw i krajów 
samej Austryi, do której i nasze Galicya 
należy, stara się zadowolnić narodowości 
i pozyskać ludy, że istnienie jej stało się 
pożądanem dla interesów europejskich. 
Wyrazem najwybitniejszym takiej meta­
morfozy jest, iż potężne Niemcy zjedno­
czone, które do niedawna były wrogiem 
śmiertelnym panowania austryackiego, wy­
stępują jako przyjaciel najpotężniejszy, 
gotowe do ochrony tej potęgi, jakoby wła­
snej.

Zmieniła się postać Europy i świata 
całego, zmieniły się prądy poruszające 
ludzkością. Wobec rozwijających się inte­
resów cywilizacyi, których celem nic in­
nego być nie może, jak zadowolnienie 
narodów i pomyślność ludów, a postęp 
szlachetny cywilizacyi —  do wysokich 
przeznaczeń opatrzności, występują nie­
bezpieczeństwa zagłady i zniszczenia w 
nowej formie. Panowaniu austryackiemu 
wypada obejrzeć się wśród zadań naj­
nowszych, jak się zastosować do zmie­
nionej postaci świata, jak nowe organi­
czne siły swej potęgi rozwinąć i dla sie­
bie pozyskać.

Królestwo węgierskie na podstawach 
narodowych państwowej niezawisłości, sta­
je coraz silniejszem. Rujnowanie jego 
samodzielnej potęgi doprowadziło do Sol- 
ferina i Sadowej. Natomiast emancypacya 
państwa węgierskiego dokonana przez 
ugodę 1867 r. mimo wszystkich złowróż­
bnych głosów wychodzi na coraz większą 
korzyść dynastyi. Wszystkie węgierskie 
stronnictwa po kolei zbliżyły się do dy­
nastyi, pogodziły z jej tytułami. Dziś, 
jeden Kossuth tylko pozostaje jako wa­
runkowy przeciwnik dynastyi habsburg- 
skiej, sam siebie poczytując nie za re­
prezentanta dążności pewnego stronnic­
twa, ale za wielką kartę w rękach na­

rodu, jakaby mogła być wygraną jeszcze, 
gdyby wewnętrzne bezpieczeństwo narodu 
było zagrożonem. Siła państwowa W ę­
gier konsoliduje się pod każdym wzglę­
dem gotowa do posług króla domu au­
stryackiego. Dziś już nawet przypuszcza­
jąc jakąś katastrofę nie do przypuszcze­
nia, jakiś rozgrom szalony potęgi au s tri­
ackiej, widnieje poza stosami ruin dy­
miących, w wyobrażeniu na szczęście tyl­
ko, państwo szesnastomilionowe, z budź - 
tein trzystomilionowym opartym na nor­
malnej równowadze, z armią honwedzką 
duchem narodowym przejętą przeszło dwie­
ście tysięcy liczącą i ludem po za nią 
pełnym zapału i gotowości do poświęceń 
„dla ojczyzny i króla.*

Więcej ponad to warte szerokie pod­
stawy na jakich ta siła urasta. Wolność 
obywatelska, wolność wewnętrzna rozwoju, 
dla której organizacya państwowa ochroną. 
Najróżnorodniejsze żywioły znajdujące na 
takiej podstawie zadowolnienie, uczą się 
kochać węgierską ojczyznę. Agitacye roz­
kładowe nie psują publicznego życia, 
lecz snują się gdzieś u dołu społeczeń­
stwa stanowiąc pobudkę do czujności i 
podnietę dla energii narodowej. Dni kilka 
temu byliśmy świadkami, gdy prezes rządu 
stanął zawczasu przeciw wyznaniowym 
pretensyom i ochronił państwo od roz­
kładającej naród rywalizacyi wyznań, od 
osłabiającej państwo walki z kościołem. 
W tej samej chwili główna opozycyjna 
siła, stronnictwo skrajnej lewicy, czyli tak 
zwane „stronnictwo niepodległości" zna­
lazło w sobie dosyć siły moralnej, dosyć 
przejęcia się powołaniem narodowo-pań- 
stwowem, aby pozbyć się antisemickich 
żywiołów, dążących do ograniczenia zadań 
narodowego życia, do wstrzymania procesu 
cywilizacyjnego i do rozdarcia wewnętrz­
nego, pod hasłem: opozycyi narodowej. 
Cóż dziwnego, że wśród takiej siły po­
czucia jedności narodowej i konieczności 
szerokiego rozwoju narodowego, sami na­
wet socyaliści szukają oparcia i protekcyi 
u żywiołów państwowo - narodowych, i to 
za pośrednictwem najbardziej konserwa­
tywnych żywiołów. Na długie lata rozwój

tej potęgi organicznej państwa węgier­
skiego zapewniony; —  przez długie lata 
austryacka dynastya może w niej czerpać 
żywotne siły, byle tylko nie zapoznawała 
własnej natury i swoich zadań świato­
wych.

Wśród „królestw i krajów" Austryi, 
nasz kraj bez żadnego wątpienia reprezen­
tuje najszersze aspiracye i przedstawia 
.siłę nie największą niestety w chwili obe­
cnej, ale największą, niepomiernie wielką, 
obióteicę sił w przyszłości, przy umie- 
jętnem 'gospodarowaniu narodowem. Dla 
tego to oaszw* słabiuchne dążenia autono­
miczne tyle mają wagi narodowej, i tak 
wielkie otwierają perspektywy <dla monar­
chii. Trzeba zrozumienia tylkft. Trzeba 
wzajemnego porozumienia się j uynie.

Niestety, dążenia autonomiczne zmalały 
w ostatnich czasach. Nowa e,ra w życiu 
konstytucyjnem Austryi, po której tyle 
spodziewaliśmy się dobrego, zawiodła na­
dzieje. Staranność o interesa krajowe 
zmalała, walka o autonomię zamieniła się 
w Wiedniu w walkę narodowościową, i 
w walkę o pojęćiń społeczne starych prą­
dów z nowemi. Nic jednakże straconem 
dotąd nie zostało jeszcze. Walka, o której 
wspominamy, rujnując zawady, przyspo­
sobiła pole dla naszych dążeń autonomi­
cznych i dla przeobrażeń austryackich. 
Od nas zależy aby właściwą walkę, walkę 
o przyszłość naszą podjąć zwycięzko na 
nowo. W kraju zwrot umysłów i zwrot 
opinii dokonany. Bałamucą ci tylko, którzy 
dla swych partykularnych dążeń nie chcą 
pojąć szerokich zadań narodowych na­
szych.

Idzie o to tylko, aby z drugiej strony, 
aby od jednoczącej siły domu austryackie­
go, wychodziło jasne pojmowanie zmie­
nionych warunków jej utrzymania i jej 
panowania w świecie. Roastrzyga się to 
przedewszystkiem na szachownicy polityki 
zagranicznej. Nie zbraknie nam odwagi 
wyłuszczyć jasno stan rzeczy. Tutaj chce­
my tylko wypowiedzieć otwarcie, że mimo 
uścisków rąk wymienionych pomiędzy p. 
Griersem i Kalnokym, nie wierzymy w nie­
prawy związek między burzycielską siłą
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(Dalszy ciąg.)

„Jeżeli W ielki Książe moskiewski, czyli, 
jak siebie nazywa, car Rosyi —  powiada ten­
że minister Sully — według mniemania nie­
których pisarzy, dawny kneź Scytów, nie ze­
chce przystąpić do tego stowarzyszenia, w ta­
kim razie potrzeba go wypędzić w głąb Azji, 
gdzie będzie m ógł, według upodobania swe­
go prowadzić dalej wojnę, którą prawie cią­
gle toczy z Persam i i Turkam i; a my w to 
niebędziemy się mieszać*. (Ibid. p. 194 .)

Te słowa księcia Sully, jednego z najznako­
mitszych i najcnotliwszych ministrów, w iel­
kiego są znaczenia, tem bardziej, iż on był 
protestantem, a napisał je wtedy, gdy na 
tronie polskim siedział Zygmunt III.*)

*) W obecnym czasie o przytoczonych tu pla­
nach Europy możnaby zrobić następujące uwagi. 
Każdy widzi, iż dziś już Turcy nie są groźnymi, 
a tem mniej Tatarzy. Tak zwani „niewierni*, 
niebezpieczni jeszcze za czasów Henryka IV i 
jego ministra, dziś nie wzbudzają postrachu. Ale 
daleko groźniejszymi są Moskale, których właści­
wie można teraz nazwać niewiernymi. Nie ma­
ją oni żadnej religji. Są to bałwochwalcy, a ra­
czej carochwalcy. Piotr Iszy jawnie synodowi 
powiedział: „Ja wasz patrjarcha, ja wasz pa-

0  stanowisku Polski w jej stosunku do 
Europy i carstwa moskiewskiego widzieliśmy  
dopiero zdania wyznawcy Mahometa tudzież 
jednego z głównych przedstawicieli protestan­
tyzmu, nareszcie obcego nam króla i dyplo- 
macyi. Zobaczymy zaraz jak na tę sprawę 
zapatrywał się najwyższy zwierzchnik kościo­
ła  katolickiego.

Jestto faktem niewątpliwym, iż osłabienie 
Polski, w miarę wzrostu potęgi moskiewskiej 
przejęło trwogą całą Europę, choć już wte­
dy, po stanowczem zwycięztwie Jana Sobie­
skiego, „niewierni“ wcale strasznymi nie by­
li. Społeczeństwo europejskie całe drżało o 
przyszłość; tkniętem zostało jakiemś złowro- 
giem przeczuciem, i nie omyliło się jak to 
czas pokazał. A ów niepokój powszechny nie 
pochodził bynajmniej z pobudek moralnych, 
lecz przeciwnie, z interesu, ze strachu o byt 
własny, z zachowawczego instynktu. Czuli 
wszyscy, że w ogólnym mechaniźmie społe­
cznym złamane jakby jedno najgłówniejsze 
koło. Przewidywali, może nieświadomie, że 
maszyna europejskiego ustroju tak jak da­
wniej działać nie może, że nastąpić musi ja­
kiś zastój albo nawet cofnięcie* się wstecz. 
Tak na tle jasnego błękitu zniknienie nagłe 
jednej wielkiej gwiazdy w system ie planetar­
nym, do której wzrok przywykł od wieków,

pież, ja  wasz Bóg*. Mikołaj często m aw iał: 
„Religja to polityka*. Aleksander I I  m e szanu­
je  innego chrześcjańekiego krzyża, je ś li nie je s t 
„praw o-sław nym *. Go do A ustrji plan H enryka 
IV  mógłby być urzeczywistnionym, gdyby dom 
austrjacki, mając zaledwie siedm milionów Niem­
ców, s tan ą ł na czele praw dziw ych  potomków  
Słow ian , liczących 4 0  milionów. A Polski po­
lityką nie zdobycze le cz : Redde quod debes 
(Oddaj coś winien).

wzbudziłoby uczucie trwożliwego zdziwienia. 
Jedni lękali się o swoje prawa, drudzy o ko­
rony swoje. Ludy i monarchowie usłyszeli 
brak jednego dźwięku, z drugiej strony jakiś 
świat przeraźliwy, niby św ist „bicza bożego,* 
nowego A tylli. Czuli wszyscy, że oświata, po­
stęp. swoboda zostały wstrzymane pośród o- 
krzyków tłuszczy pjanej radością z poczucia 
w sobie przewagi zwierzęcej siły. Niegdyś 
Brenus położył miecz na szali Romy, ze sło­
wami: „Biada zwyciężonym*. Tu trzy ręce 
położyły trzy miecze na szali Europy.

Przed rozbiorem Polski zwiększyła się po­
wszechna trwoga. Krzyż Zbawiciela wstrząsa­
ła  dłoń świętokradzka, a pod nim rozdziera­
no karty ewangelji z bluźnierczemi s ło w y : 
„W imię B o g a * ! Spełniano szatańskie dzieło 
wzywając Boga na pom oc!...

Wtedy to pierwszy głos podniósł N aczel­
nik kościoła Chrystusowego. Papierz Klem ens 
X III najpierwszy wydał odezwę do w szyst­
kich katolickich monarchów, wołając: „Ra­
tujcie Polskę/ “

Na lat pięć przed pierwszym rozbiorem 
naszej ojczyzny rozesłał okólnik do Panują­
cych dnia 30 kwietnia 1767 roku.

Do Ludwika XV króla Francji p is a ł: „Je­
żeli cierpi jeden członek ciała złączonego w 
imię Chrystusa, cierpią wraz z nim wszyst­
kie członki. Jestem  naprzód pewny ukochany 
synu mój w Chrystusie, że nie dowiesz się 
bez głębokiego wzruszenia o męczarniach bra­
ci Twoich w Polsce i o niebezpieczeństwie 
okropnem jakie grozi religji katolickiej w tym  
kraju... Któż nie przyzna że na Tobie naj- 
pierwej leży obowiązek bronienia jej, gdy Bóg  
Ci dał wielkie środki połączone z wielką po- 
tęgą*.

Do Karola III króla H iszpanji: „ . . .  Za­
klinam Cię na Pana i Zbawiciela naszego:

przyjdź w pomoc temu nieszczęśliwemu na­
rodowi, zarówno świetnemu jak nienagannemu. 
Użyj z całą gorliwością wszelkich sposobów  
jakie Ci mądrość Twoja wskaże*.

Do Józefa II cesarza rzym skiego: „ . . . N i e  
mam wojsk dla ratowania Polski i zagrożonej 
w tym kraju religji katolickiej. Do Ciebie 
właściwie należy obrona kościoła. Udaję się 
do Twej pobożności, abyś ją pobudził* dla 
spieszenia z ratunkiem narodu, znajdującego 
się obecnie w strasznem niebezpieczeństwie*.*)

Rzeoz godna zastanow ienia: Turcja jedna  
pomimo zaciętej wojny jaką prowadziła ciągle 
z carową moskiewską, pomimo okropnego wy­
cieńczenia sił, gotowa była wysłać pomocnicze 
wojska do Polski. Wysoka Porta więcej miała 
politycznego zm ysłu niż europejskie*kabinety. 
Koran zawstydził „chrześcjańskich* i „arcy- 
katolickich* monarchów. Druga okoliczność 
nie mniej zdumiewa. W szystkie rządy, które 
opuściły Polskę (dawniej czy później), upadły. 
Na tronach zostały tylko te rodziny, których 
przodkowie rozszarpali Polskę. Nem esis dzie­
jowa nie wydała jeszcze ostatecznego wyroku.

Tu miejsce dodać, iż sztandary konfedera­
tów Barskich, z polecenia Klemensa XIII 
poświęcone były w Warszawie przez irancju-

*) Nie przewidywał Klemens X III, że w tym 
samym właśnie czasie cesarz Józef I I  naw et bez 
wiedzy m atki swej Maryi Teresy, by ł jednym  z 
głównych sprawców zamachu na Polskę i u k ła ­
da ł się potajemnie z Fryderykiem  I I  a  potem 
gdy objął rządy, po śmierci cesarzowej, dążył 
całem i siłam i do oderw ania się wraz z wszyst- 
kiemi podległymi mu narodam i, od stolicy apo ­
stolskiej. Karolowi I I I  odradzili m inistrow ie, a 
Ludwikowi XV przeszkodziły do przyjścia w po­
moc Polsce zabawy u dworu. Nie m iał e ta su !.
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Rosyi, a zachowawczą monarchii. Minio 
umizgów, usiłowania rozbiją się na żywo­
tnym interesie najpotężniejszych narodów 
monarchii i na prądzie dziejowym. Ofiarą 
padną ci tylko, którzy nie chcą zrozumieć 
ducha czasu.

Korespondencie „ M i ' M o w s k ie j.1
Lwów 26 stycznia.

„,Jacta alea est,‘ wybory do Itady miej­
skiej już się odbyły, a za dni kilka wiedzieć 
nareszcie będziemy, czy sprawy m iasta nasze­
go pozostaną i nadal w ręku ludzi nie m ają­
cych najmniejszego pojęcia o obowiązkach ra­
dnego stutysięcznej stolicy sześciomilionowej 
prowincyi, czy też zajmą ich miejsce inni, 
bardziej świadomi tych obowiązków i nie da- 
jacy się używać za narzędzie obskurnych a- 
gitatorów i' sykofantów. Sprawdzenie głosów, 
czyli t. z. „skru tyn ium “ przy sposobie gło­
sowania praktykowanym we Lwowie je s t rze­
czą wielce trudną i wymagającą z natury 
rzeczy dłuższego czasu, i dla tego też, jak 
to wyżej powiedziałem, o rezultacie ostate­
cznym wyborów dowiemy się nie prędzej jak 
za kilka dni lub nawet za parę tygodn i; 
ile zaś sądzić można z tego, co się mówii w 
mieście, zdaje się, że żadna z licznych, list 
kandydatów ułożouych przez rozmaite, zjedno­
czone i niezjednoczone komitety -nie przejdzie 
w komplecie, hłft£ ż/c •ł uiiiy wyborczej wyj­
dzie jakieś „ m ixtum  c o m p o s i t u m złożone z 
najbardziej sprzecznych żywiołów, a będące 
wynikiem niezdecydowanego usposobienia wy­
borców rząd.zących się w przeważnej swej 
większości zasadą, że stawiając jednę świe­
czkę Panu Bogu, trzeba też postawić jedno­
cześnie drug'a Lucyperowi. —  Zdaje się je ­
dnak, że „Łączność i Zgoda“ nie będzie mieć 
w nowej rad'zie tej przewagi, jaką dotychczas 
miała, i że % dwóch jej menerów, profesorów 
Ciesielskiego i Jagerm anna tylko pierwszy 
wybrany zostanie. Bądź co bądź pod wzglę­
dem przypuszczalnego rezultatu wyborów mo­
żna w te j chwili robić tylko mniej lub wię­
cej prawdopodobne przypuszczenia, gdyż sta­
nowi on zagadkę, tern trudniejszą do rozgrna- 
twania,, im się zna dokładniej niestałe zmien­
ne i kapryśne usposobienie wyborców. D late­
go też powstrzymuję się od wszelkich dal­
szych uwag w tej sprawie a przechodzę do in- 
nego przedmiotu.

Przedwczoraj kuratorya przemysłu dom o­
wego odbyła posiedzenie swe, na którem mię­
dzy innemi mniej ważnemi załatwione zostały 
następujące sprawy i Na wniosek członka ku- 
ratoryi hr. W ł. Dzieduszyckiego wybrano dla 
sprawy Muzeów technicznicznych przem ysło­
wych w kraju osohną komisyę, której pole­
cono obmyśleć i przedstawić kuratoryi środki, 
mogące przyczynić się do pomnożenia ilości 
tego rodzaju pożytecznych zakładów, oraz do 
podniesienia stanu tych, które obecnie istnie­
ją. Do komisyi tej wybrani zostali na człon­
ków pp. hr. Włodzimierz Dzieduszycki, L u­
dwik Wierzbicki i J . Wereszczyński.

Następnie kuratorya wzięła pod rozwagę 
sprawę założenia szkoły koronkarskiej w Za­
kopanem, którą referował p. L. Wierzbicki, 
i po wyczerpującej dyskusyi przyjęto statut 
organizacyjny z pewnemi poprawkami, ko­
sztorys założenia, budżet i t. d. oraz uchwa­
lono " wprowadzić w życie tę  szkołę jak naj-

sza stolicy apostolskiej. Biskup Krasiński, 
wraz z Pułaskim i zawiązał konfederację Bar­
ską za wiedzą i zezwoleniem tegoż papieża.

Ale w owym czasie —  powiada Kotteck — 
.um iejętność była służebnicą despotyzmu. Na­
ród wszędzie, wyjąwszy małą liczbę republik, 
był uważany za trzodę bydła i takim był rze­
czywiście w krajach, gdzie słowo królewskie 
było wszystkiem a nic innego nie miało na 
celu, jeno interes czyli nieograniczoną chci­
wość panujących rodzin. Nie było innej cno­
ty tylko posłuszeństwo. Powszechnym głosem 
w szkołach była nauka o źródle w Bogu w ła­
dzy monarchy, bezpośrednio od Boga pocho­
dzącej, or i go Majestatis immediata a Deo. 
Potajemnie i trwożliwie przypominano niekie­
dy tu  i owdzie nauki Sidueya lub Locke’go. 
Liberalne pisma wielkiego Thomasiusa w Ko­
penhadze spalono ręką kata. M ontesquieu’go 
nasiona zadeptywane starannie przez arysto­
kratów zaczęły wschodzić dopiero w 1789 r . “ 
(Pierwsze wydanie znakomitego a powsze­
chnie znanego dzieła jego : Duch p ra w , po­
jawiło się jeszcze na lat czterdzieści przed 
francuską 'rew olucją  mianowicie w 1748 ro ­
ku. Przez pół wieku prawie mało o niem 
wiedziano!) .N ędze owego stulecia" — m ó­
wi dalej niemiecki dziejopis —  „były okro­
pne. Prawoznawstwo przeszło na pole pozyty- 
m i z m u ,  a polityka wystąpiła w obrzydliwym, 
w stręt budzącym stroju dworactwa. Któż mógł 
się odważyć wówczas mówić o prawach 
człowieka, o prawach narodu ?“ (Allg. Gesch.
V III, T . X. B. §. 3).

STEFAN BUSZCZYŃSKI.

(Dalszy ciąg nastąpi)-

rychlej, t. j . ,  jeżeli nadzwyczajne przeszkody 
nie staną ternu na przeszkodzie, od 1 kwie­
tnia.

Dalej rozprawiano jeszcze nad założeniem 
warsztatów /dla bednarstwa i kołodziejstwa w 
Kamionce- Strumiłowej, i na wniosek referen­
ta, L. Wierzbickiego, przyjęto projekt statu­
tu  z pęwnemi małoznaczącemi zastrzeżenia­
mi, a mianowicie, że właściciele większych 
własności t  okolkr Kamionki, ze względu, że 
warsztaty tfe przyczynią się do podniesienia 
wartości lasów, zechcą hojniej niż dotąd po­
pierać ich zakładanie i dalszy rozwój. Za­
twierdzono także wszystkie inne propozycye 
dotyczące kosztów założenia i początkowego 
utrzymani?, tych zakładów zgodnie z wnioska­
mi referenda.

Nakonńec kuratorya załatwiła sprawę zało­
żenia wzorowego warsztatu tkackiego w Ho- 
rodence uchwalając zgodnie z propozycyą re­
ferenta cały plan organizacji, budżet i ko­
sztorys takowego.

Dziś, kuratorya przemysłu domowego odbę­
dzie nowe posiedzenie, o przebiegu którego 
doniosę wam w przyszłym mym liście.

yVszystkie próby wlania życia w skotuiały 
organizm  lwowskiego Koła literackiego nie 
Odniosły niestety żadnego skutku, i bodaj- 
bym się mylił, ale zdaje mnie się, że dziś 
już potrzebne to i mogące przynieść tyle po­
żytku stowarzyszenie można uważać za nie­
istniejące, gdyż nie dość, że na posiedzenia 
jego uczęszcza nadzwyczaj mało osób, ale 
nawet najbardziej gorliwi członkowie zarządu, 
widząc, że w obec apatyi ogólnej nie zdzia­
łać nie są w stanie, składają jeden po dru­
gim swą godność, tak, że obecnie sam za­
rząd ten już nie istnieje. W krótce zwołane 
zostanie walne zebranie członków Koła lite­
rackiego dla orzeczenia, czy ma być ono roz­
wiązane, czy też zreorganizowane na nowych 
podstawach, wątpię jednak bardzo, aby to 
zgromadzenie zdołało wynaleść jaki środek 
ratunku dla Koła, bo jeśli ogół członków ja ­
kiego stowarzysznnia nie poczuwa się do o- 
bowiązku przyczynienia się do jego rozwoju 
wzrostu i jest najzupełniej obojętny dla niego, 
to przecie nikt z góry nakazać nie może, ż e ­
by przestał być obojętny i pełnił gorliwiej 
swe obowiązki. — W miarę jak  się zbiża ko­
niec karnawału, ruch towarzyski zaczyna o- 
żywiać się trochę w mieście naszem a nie 
mija niemal jednego dnia, żebyśmy nie mieli 
bądź balu publicznego, bądź wielkiego lub 
małego baliku w jednym z gościnnych do­
mów prywatnych. Ponieważ salony nam iestni­
ctwa pozostaną podczas tegorocznego karna­
wału zamknięte z powodu choroby synowej 
hr. Potockich, rola urzędowego podejmowa 
nia wielkiego świata tutejszego przypadła w 
udziale wice-prezydentowi namiestnictwa, a 
bal, który miał miejsce przed kilkoma dnia­
mi u państwa Zaleskich, należy niewątpliwie 
do rzędu najświetniejszych i najbardziej u- 
danycb, jakie we Lwowie pamiętają.

W ogóle jednak karnawał tegoroczny od­
znacza się brakiem ochoczości do zabaw, a 
jakkolwiek odbywają się liczne bale, na któ­
rych nie brak doborowego zastępu urodzi­
wych panien i dziarskiej młodzieży, panuje 
na nich jakaś ciężka i przygniatająca atm o­
sfera, tak, że bardzo słusznie powiadają, że 
na zabawach tegorocznych znaleść można 
wszystko, oprócz ludzi bawiących się istotnie.

X. W.

Lwów, 26 stycznia.
*** Menin aeide Thea łączno-zgodeion Gę- 

boszeos! W ątpię jednak czy bogini tem u za­
daniu podoła, bo gniew to ogromny, a co 
prawda, zbiorowy nasz Gębosz ma czego siar­
czyście się gniewać. Za miliony wrzasków i 
skandalów gębnych, pisanych, drukowanych 
i telegrafowanych, zebrać tylko 879 wotów, 
podczas gdy przeciwnicy t. z. Łączności i 
Zgody, zyskali ich ogółem blisko 3.000, to 
istotnie troszkę zamało!

W tej chwili upływa blisko 24 godzin od 
zamknięcia wyborów, jednak niepodobna je ­
szcze orzec z dokładnością, jaki jest właściwie 
skład tej Rady miejskiej, która nad kandy­
datami Łączności i  Zgody odniosła zwycięztwo. 
Jak to iuż wam poprzednio pisałem, nie to ­
czyła się tu  walka o jakieś idee, zasady mo­
ralne lub polityczne, lecz rozgrywała się je ­
dynie między interesem mniej więcej ogła­
dzonym a interesem prostackim. Z tego też 
powodu nie było po żadnej stronie istotnego, 
szlachetniejszego zapału, ale po prostu kłó­
tnia interesów, bo jak z góry widzieliśmy, że 
nas nasi baciarze nie zdołają zgubić, tak ró ­
wnież widzieliśmy i wiemy, że nas nasze 
intelligenty nie zbawią bynajmniej. Jednakże 
gdy skandaliczne harce, jakie nam tutejsze 
baciarstwo zaczęło wyprawiać, przeszły wszelka 
miarę, przestaliśmy sie pytać o co bądź kol- 
wiek na świecie, poszliśmy tłumniej niż kie­
dykolwiek poprzednio do urn wyborczych, i 
wotowaliśmy za wszelkiemi możliwemi i nie- 
możliwemi amalgamatami, byleby tylko raz 
pobić radykalnie i przepędzić ową klikę, która 
się nam , jak to mówią, uszami zaczęła prze­
lewać.

A rzecz nie była tak łatwa ! Wyobraźcie 
sobie bowiem aż pięć komitetów wyborczych, 
obryzgiwanych ustawicznie błotem przez szósty 
komitet Łączności i  Zgody, a których niewia­
domo jak  było brać w obronę, bo w gruncie

rzeczy żaden z nich nie był pociągający a 
przytem same się one między sobą zjadały. 
Nareszcie widząc, że w obec Łączności i  Zgody 
żaden się z nich nie ostoi, połączyły sie ra ­
zem w tak dziwne m ixtum  compositum, że az 
m usiał powstać jeszcze jeden siódmy z rzędu 
komitet, który zaczął na nie wołać p lakatam i: 
precz z tą  lis tą ! a potem jeszcze i ósmy wła­
ścicieli realności. Tak tedy w ostatniej chwili 
mieliśmy cztery l is ty : Łączności i Zgody, 
Komitetu zjednoczonych, Właścicieli realności 
i Komitetu niezawisłych. Ta ostatnia aczkol­
wiek w popleczników o wiele słabsza od listy 
komitetów zjednoczonych, w tem jej przy­
najmniej sekundow ała, że była zwróconą 
przeciw liście Łączności i Zgody. Ale klika 
łączno-zgodowców choć tak zagrożona, je - 
szc.e nie dała za w ygraną, a zdobywszy 
się na figiel popierania prezydentury Dra 
Marcellego Madeyskiego, zyskała nagle nie- ( 
spodziewane poparcie bardzo w ażn jch , a 
podobno i bardzo wysokich sfer — natu­
ralnie poparcie ostrożne i gazą pokryta ale 
dosyć groźne. Na szczęście było to już za- 
późno, a ogół wyborców nie mogąc się go­
dzić w całości na żadną z dwóch drugich list, 
przyjął przynajmniej za h a s ło : precz z Ł ą ­
cznością i  Zgodą! Mając tedy list drukowa­
nych poddostatkiem, bo tłum y kolporterów 
rozdawały je  po ulicach, a po wtóre otrzymy­
wało się je gratis i więcej niż było potrzeba, 
pocztą miejską, brało się listę komitetów zje­
dnoczonych lub listę niezawisłych, wykreślało 
się z nich nazwiska nazbyt niemożliwe, które 
widocznie weszły tam  drogą tranzakcyi, wpi­
sywało się w ich miejsce inne nazwiska, i 
szło się z niemi wotować. Jeśli wam więc 
telegrafowano iż list takich a takich złożono 
tyle a tyle, to nie sądźcie, żebyście ztąd wie­
dzieli, jakie właściwie nazwiska z urny wyjdą. 
W skutek tych poprawek, o których wam tu 
wspominam, scrutinium będzie bardzo długie 
i mozolne a tymczasem to tylko pewna, że 
lista Niezawisłych  a głównie lista Zjednoczo­
nych tylko w ogólności zyciężyły i pobiły z 
kretesem listę Łączności i  Zgody.

W  tym składzie rzeczy prezydentura ewen­
tualna Dra M. Madeyskiego upada, a nato­
miast rysują się dwie inne kandydatury pre­
zydentów nowej Rady, mianowicie Dra E d ­
munda Mochnackiego, radcy W ydziału krajo­
wego, i p. Wacława Dąbrowskiego, ustępują­
cego vice-prezydenta. Obie te kandydatury 
równie poczciwe i zacne jak  nieobiecujące po­
trzebnej energii. Zresztą na wypadek prezy­
dentury p. Dąbrowskiego zapowiadają vice- 
prezydenturę p. Bodyńskiego, radcy i sekre­
tarza Izby handlowej. Dodać warto, że ze 
znanych dwóch naczelników Łączności i Zgody 
pan JAgerman .niewątpliwie przy wyborach 
przepadł, a p. Ciesielski prawdopodobnie także 
z urny nie wyjdzie: tem lepiej i dla miasta 
i dla nich obudwu.

Mamże teraz wam mówić o rubaszno-skan­
dalicznych prowodyrach wyborczych? Od tego, 
pozwólcie, że się sam uwolnię, przynajmniej 
na teraz. Jeszcze mi dotąd szumi w uszach 
ten zgiełk, ta  wrzawa szynkowa, jeszcze mi 
dotąd rażą oko bójki najemnych baciarzy, 
te bezecne'plakaty, któremi cały Lwów onie- 
m al był pokryty. Pojmuję kłótnię, walkę, bój 
nawet, jeśli chcecie, ale o coś porządnego; 
pojmuję także i przesadę w tych razach ; to 
też śmiałem się niepomału czytając jakiś pla­
kat przestrzegający Towarzyszy , ażeby się nie 
dali uwieść Łączności i  Zgodzie, które bła­
gają, że popierają tych Towarzyszów interesa 
a tymczasem „śmią pomijać naszego W acła­
wa Dąbrowskiego." Śmiałem się również z 
plakatu Strażnicy z telegramem zawierającym 
dla Łączności i Zgody „serdeczne sześć Boże" 
od „serdecznych braci z Wielkopolskiej zie­
mi" i z zaręczeniem, że oryginał tego tele­
gram u można oglądać w redakcyi „Strażnicy."
B Ale w tej powodzi plakatów polskich, ru ­
skich i żydowskich, nalepianych obok lub je-* 
dne na drugie, ozdabianych dodatkami już 
to swych autorów już to autorstwa przeci­
wników —  tak n. p. na liście Niezawisłych  
rozlepiono na poprzek kartki z nap isem : Usta 
fortencerów (podobno przez „Gaz. Narodową"), 
a pod temi kartkami, Niezawiśli czyli For- 
tencery kazali podlepić wyrazy: głosujcie za  
nią, „Gazeta Narodowa"— obok tedy tej wie­
ży Babel rzeczy głupich, śmiesznych lub zwy­
czajnie ordynaryjnych najmocniej mógł zaboleć 
plakat wczorajszy wieczorny i dotąd rozle­
piony, w którym pp. Ciesielski, Jagerm an i 
Lewandowski Feliks witłają do narodu o sąd 
obywatelski na „bandytyzm pióra i słowa" 
jakiego się mieli dopuścić względem nich pp. 
Biliński, Czyżewicz, Gross i Zucker. Paszkwil 
ten posyłam wam w oryginale.

   ______
Dział ekonomiczny.

Nowa Instytucya kredytowa w Kra­
kowie.

Kasa Oszczędności w Krakowie przeznacza 
corocznie z zysków swoich pewną sumę na 
cele dobroczynne, które zaspokaja w formie 
zwrotu fantów osobom biednym i t. d. Po­
nieważ sumy w ten sposób z zysków Kasy 
Oszczędności corocznie wydawane giną bez­
powrotnie jak każda jałm użna, brak zaś jest 
w mieście naszem instytucyi, któraby udzie­
la ła  kredytu drobnym rękodzielnikom, prze­
mysłowcom i rolnikom, przeto W ydział wielki

Kasy Oszczędności krakowskiej rozpoznając 
wystosowany w tym przedmiocie do wszyst­
kich wogóle kas oszczędności reskrypt mini- 
steryalny postanowił w zasadzie jeszcze na 
posiedzeniu swojem dnia 26 lipca 1882 od­
bytem założyć przy tutejszej Kasie Oszczę­
dności nową instytucyę, to je s t „Kasę Za­
liczkową," z którejby drobni rękodzielnicy, 
przemysłowcy i rolnicy korzystać mogli. Za­
razem polecił „Wielki W ydział" Dyrekcyi 
Kasy Oszczędności, ażeby dotyczącą instruk- 
cyę dla rzeczonej „Kasy zaliczkowej" wygo­
towała i na następnem posiedzeniu W ydziału 
temuż do zatwierdzenia przedstawiła.

W czoraj odbyło się posiedzenie Wielkiego 
W ydziału, na którem ' D yrekcja Kasy Oszczę­
dności przedstawiła projekt rzeczonej instruk- 
cyi, a lubo takowy jak  świadczy poniżej za­
mieszczone sprawozdanie z posiedzenia Wy­
działu, nie został jeszcze zatwierdzony, nie 
ulega kw estyi, że będzie w całości przyjęty.
Z tego też powodu pospieszamy z ogłosze­
niem tego projektu, zwłaszcza że myśl założenia 
Kasy zaliczkowej w naszem mieście dla ma­
luczkich poruszaną była także w naszym 
dzienniku, zrealizowanie więc jej poczytać 
musimy za fakt bardzo pomyślny i stosunkami 
naszymi wskazany, bo przez to wyrwie się 
drobny nasz przemysł z rąk lichwiarzy i wy­
zyskiwaczy, i otworzy mu się drogę do pod­
niesienia z materyalnego upadku.

Nowa instytucya krakowska, której zapro­
wadzenie oby znalazło naśladowców w innych 
miastach k ra ju , nosić będzie nazwę „Kasa 
Zaliczkowa przy Kasie Oszczędności miasta 
Krakowa," a cel jej, organizacyę, fundusze i 
działalność określają następujące postanowie­
nia instrukcyi:

§. 1 . Celem k asy  zaliczkow ej je s t  udz ie lan ie  
tan ich  w przew idz ianych  n in ie jszą  in s tru k cy ą  te r ­
m in ach  zw ro tnych  pożyczek n a  k red y t osob isty  
osobom  zau fan ia  godnym  ze s ta n u  d ro bnych  rę ­
kodzielników  p rzem ysłow ców  i rolników .

§. 2 . K asa  zaliczkow a odpow iednio  do fu n d u ­
szu  ogran iczy  n a  razie  sw e d z ia łan ie  n a  siedzibę 
k asy  oszczędności i pobliskiej okolicy, ze w zro­
stem  jed n a k  funduszów , m oże rozszerzyć  d z ia ła ­
n ie  n a  cały  ok ręg , z k tó reg o  w pływ ają  w k ładk i 
do kasy  oszczędności.

§ . 3 . F u n d u sz  kasy  zaliczkow ej tw orzy s i ę :
a )  z su m y  z łr . 5 0 0 0  —  przeznaczonej n a  ten  
cel z fu n d u szu  rezerw ow ego przez w ydział wielki 
w m yśl uchw ały  z d n i a ...................................................
b) z pew nej kwoty zysku  corocznie p rzez  w ydział 
wielki w yznaczonej w m yśl §. 4 s ta tu tu  (§. 12 
re g u ł, z r. 1 8 4 4 ); c) z nadw yżek, jak ie  z ob ro tu  
corocznego k asy  zaliczkowej w ypad n ą  jed n ak że  
ty lko tak  d łu g o , ja k  d ługo  fu n d u sz  n a  ten  cel 
p rzezn aczo n y , n ie dojdzie  do wysokości w ed ług  
u zn an ia  w ydziału  w ielkiego dla tego  d z ia łu  d o sta ­
teczn e j, poczem  nadw yżki te  p rzy p ad ać  będą  fu n ­
duszow i rezerw ow em u k asy  oszczędności.

§. 4. Pożyczki u d zie lane  w w ysokości złr. IG 
do z łr . 2 0 0  —  sp łacan e  będ ą  w c iągu  jed n eg o  
roku  w ed łu g  um ow y w ra ta c h  m iesięcznych, kw ar­
ta ln y ch  lu b  p ó łrocznych  za so lidarnem  poręcze­
niem  osoby zau fan ia  godnej lu b  w yjątkow o za 
złożen iem  odpow iedniego zastaw u .

§. 5 . P ro cen t od pożyczki w ynosi i %  rocznie 
i o p łaca  się z g ó ry . P ro c e n t ten  za  u ch w ałą  
w ielkiego w ydziału  k asy  oszczędności m oże być 
zniżony lu b  podniesiony .

§ 6. P rzed  zu p ełn ą  sp ła tą  pożyczki n ie może 
być u dzie loną  now a pożyczka tem u  sam em u d łu ­
żnikowi. P o  n ied o trzy m an iu  te rm in u  sp ła ty  k tó ­
rej bądź ra ty  i w 10  drii po bezsk u teczu e in  u -  
pom nien iu  d łu żn ik a  a w zględnie ręczycie la , k a ­
p ita ł  w raz  z p rocen tem  śc iąg n ięty  zo stan ie  w d ro ­
dze sądow ej.

§. 7. U dzielenie pożyczki decydu je  do w yso­
kości z łr . 50 . —  D yrekeya , w iększe zaś kw oty 
kom ite t cenzuralny  w raz z dyrekeya.

§. 8. Z g łoszen ia  o pożyczki p rzy jm u ją  się u s tn e  
lu b  p isem ne, zap isu ją  się do osobnej k sięg i n a  
to p rzeznaczonej i z a ła tw ia ją  się w p o rząd k u  w 
jak im  w niesione zo sta ły . W yją tkow o  uw zg lędn ia­
ne b ę d ą  zg łoszen ia  się  osob, k tó re  w lepszych  
la tach  sk ła d a ły  w k asie  sw e oszczędności.

§. 9. N a u dzie loną  pożyczkę m a być w y s ta ­
wiony należyc ie  ostem plow any sk ry p t d łu żn y  o- 
p iew ający n a  k asę  oszczędności. W  skrypcie  m a 
być oznaczony sp osób  op ro cen to w an ia  pożyczki, 
je j sp ła ty , a  ew en tua ln ie  je j ubezp ieczen ie, jak o  
też  ośw iadczenie , że w razie  sp o ru , p o d p isan i 
p o d d a ją  się p o stępow an iu  drobiazgow em u. S k ry p t 
d łużny  w obecności k a sy e ra  i lik w id a to ra  p o d p i­
su ją  d łu żn ik  i ręczycie l so lid a rn ie  zobow iązani. 
Z am iast sk ry p tam i d łużnem i m oże k a sa  zaliczko­
w a ubezp ieczać  udz ie lane  zaliczki także  w ekslam i 
w m yśl okóln ika  c. k. n am iestn ic tw a  z d n ia  15  
październ ika  1 8 8 2  L . 6 2 3 8 1  i re sk ry p tu  w. c. 
k. m in is te rs tw a  sp raw  wewn. % 7 p aźd z ie rn ik a  
1 8 8 2  r. L .  1 4 0 5 4 .

§. 1 0 . D yrekeya  n iem a obow iązku  p odaw ać  
powodów odm ów ienia pożyczki.

§ . 1 1 . Z arząd  kasy  zaliczkow ej i za ła tw ian ie  
je j sp raw  m ają  być prow adzone przez  dyrekcyę 
k asy  oszczędności pod  ko n tro lą  w ydziału  w. a 
w zględnie kom isyi k o n tro lu jące j o d rębn ie  od 
innych  działów  k asy  oszczędności. Z ob ro tu  kasy  
zaliczkowej m ają  być w ro k u  złożone sp raw ozda­
n ia  i rach u n k i w ydziałow i w ielkiem u i takow e 
osobno uw idocznione w raz z spraw ozdaniem  kasy  
oszczędności p rz ed k ład a n e  c. k . n am iestn ic tw u .

§. 1 2 . Z ażalen ia  n a  przeciw ne te j in stru k cy i 
postęp o w an ie , w nosić  m ożna do c. k. n am iestn i­
ctw a z praw em  re k u rsu  do w. c. k . m in iste rs tw a  
sp raw  w ew nętrznych  w W iedniu .
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§. 13, Po rozwiązaniu kasy zaliczkowej cały 
kapitał zakładowy wraz z odsetkami przypada 
funduszowi rezerwowemu kasy oszczędności.

§. 14. Zmiany tej instrukcyi mogą nastąpić 
za uchwałą wydziału wielkiego kasy oszczędności 
i za zezwoleniem c. k. namiestnictwa.

Posiedzenie Wielkiego W ydziału Kasy 
Oszczędności m iasta  Krakowa.

Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem  
prezydenta dr. W eigla posiedzenie W . W y­
działu Kasy Oszczędności m. Krakowa.

Na posiedzeniu tóm przedstawiła Dyrekcya 
Kasy Oszczędnoćci sprawozdanie z czynności 
za rok 1822, i prowizoryczne zamknięcie ra 
chunkćw.

Już to przyznać należy, że nasza Kasa 
Oszczędności pod wielorakim względem słu­
żyć może za wzór innym instytucyom finan­
sowym. W tym roku ona pierwsza z instytu- 
cyj finansowych składa tak wcześnie zesta­
wienie rachunkowe za rok ubiegły. Ten wcze­
sny owoc jest wynikiem usilnej i niezmordo­
wanej pracy całego ciała urzędniczego Kasy, 
za co należy się mu pełne uznanie. Inne 
kasy oszczędności, jak lwowska, dla zam knię­
cia rocznych i półrocznych rachunków za­
myka biuro dla publiczności od 21 grudnia 
do 2go stycznia i od 22 czerwca do Igo  
lipca każdego roku, co jest wielką niedogo­
dnością dla kredytu. U nas inaczej, bo bez 
przerwy załatwiane bywają czynności i sprawy 
bieżące, a prócz tego uskuteczniają się zani­
knięcia rachunkowe.

Z sprawozdania Dyrekcyi dowiadujemy się, 
że czysty zysk Kasy Oszczędności wynosi w 
tym roku 56,192 83 ceÓA

Bilans Kasy za rok 1882 od Igo stycznia 
do 31 gru d ka nrzedstawia się świetnie, a 
składają się na. n „go następujące cyfry:

Stan czynny.
Zapas gotówki 72.467 złr. 40  c.
Zaliczki na zastaw papierów 

wartościo'wych 257.945 .  —  „
Zaliczki ubezpieczone we­

kslami j

Pożyczki na hipotekę 5 ,4 4 8 .5 2 3  „ 56
Pożyczki na skrypta gminne 96.761 „ 74  
Rachunki bieżące pokryte 

walorami 
(Lokaeya funduszów kasy)
Oddział pożyczkowy na za­

stawy 2 8 9 .6 8 0  „ 76 „
Papiery publiczne wart. 1 ,047.725 „ 5 0  „
W artość kuponów bieżą­

cych przy tychże ' 6 .872  „ —  „
Procenta zaległe od poży­

czek hipotecznych 101.510 „ 31 ,
Podatek dochodowy z real­

ności wolnych od podatku 5 .627  „ 8 „
Wartość mebli i narządów 1.561 „ 25 ,

Fundusz rezerwowy A . : 
Nieruchomość (nowy gmach) 

przy ulicy Szpitalnej 160.676 złr. 52  c. 
W papierach wartościowych 

i książeczkach wkładko­
wych" 264 .470  ,  21 ,

Fundusz rezerwowy B . :
W papierach wartościowych 

i książeczkach wkładko-

456.218 „ 21

244.490 „ 94  „

wych 73.764 93
Razem 8 ,528 .295  złr. 41 c. 
Stan bierny.

Wkładki łącznie ze skapi­
talizowanymi odsetk. 7 ,886 .699  złr. — c. 

Rachunki bieżące gmin i 
Zakładów publicznych 
(wkładki B .) 47 .000 „ —  ,

Odsetki pobrane nar. 1883 39.381 ,  87 „
Należytość stemplowa 110 „ 5  „
Fundusz rezerwowy A. 425 .146  ,  73 ,
Fundusz rezerwowy B. 73 .764  ,  93  „
Pozostałość w zysku z r. b. 56 .192  „ 83 „

Razem 8 ,5 2 8 .2 9 5  złr. 41 c.
W ydział W ielki przyjął sprawozdanie D y­

rekcyi i tymczasowe zamknięcie rachunków 
Kasy za rok 1882 do wiadomości.

Drugim przedmiotem była sprawa kosztów 
administracyjnych za rok 1883, które przy­
jęto według preliminarza Dyrekcyi.

Trzecim wreszcie przedmiotem była sprawa 
zapomogi dla mieszkańców Tyrolu i Karyntyi 
dotkniętych powodzią. Sprawa ta weszła na 
porządek dzienny wskutek reskryptu c. k. 
Namiestnictwa lwowskiego, które zakomuni­
kowało Kasie odezwę c. k. Ministeryum sta­
wiającą kwestyę w ten sposób, że lubo Kasy  
Oszczędności w m yśl statutów nie mogą dy­
sponować swojemi funduszami poza zakresem  
swojej działalności, to jednak w danym wy­
padku ministfryum byłoby skłonne zatwier­
dzić uchwałę Kasy Oszczędności krakowskiej, 
gdyby takowa ze swoich funduszów ofiaro­
wała pewną sumę na rzecz Tyrolu i Ka­
ryntyi.

Wywiązała się ztąd dość ciekawa dysku- 
sya , bo już co najmniej Kasa Oszczędności 
krakowska, przy biedzie we własnem mieście 
i kraju, nie może dysponować funduszami na 
Tyrol i Karyntyę, o których jak wiadomo, 
Państwo tak pamięta. Mimo to na wniosek 
r. m. Kopfa uchwalono ostatecznie udzielić 
mieszkańcom Tyrolu i Karyntyi zapomogę z 
funduszów Kasy w kwocie 5 0 0  złr.

Na tern posiedzenie zamknięto odkładając 
załatwienie dalszych przedmiotów na porządku

dziennym będących do następnego niebawem  
odbyć się mającego posiedzenia, jakoto : 4) In- 
strukcyę dla „Kasy Zaliczkowej przy Kasie 
Oszczędności,* 5) Statut Kasy Oszczędności, 
6) Statut em -ryta ; .

Zagra i zue Ceny Zbożowe
w dniu 2 5  stycznia 1 8 8 3  r.

Kurs zamienny 100 marek =  58 złr. 80 kr. 
100 franków =  47 złr. 55  kr, w Banknotach.
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K RO N IK A .
K raków  d. 2 7  stycznia.

K uryerek  k rakow sk i. We Lwowie zawiąza­
ło  się w rokn zeszłym stowarzyszenie pod na­
zwą „Augudas Achim* —  „Przymierze Braci,* 
którego celem jest (według § 2 statu tu) krze­
wienie ducha obywatelskiego pomiędzy staroza- 
konnymi w kraju, mianowicie zaś, szerzenie mię­
dzy ludnością starozakonną przeświadczenia o 
konieczności asymilacyi z ludnością polską i 
wszechstronnego pełnienia obowiązków obywateli 
k ra ju ; wychowanie młodzieży starozakonnej w 
duchu polskim, kierowanie jej ku rzemiosłom, 
rolnictwu i innym pożytecznym zajęciom. Stowa­
rzyszenie to, na czele którego stoi poseł Dr. 
Bernard Goldmann, jako przewodniczący a p. 
Nehemiasz Landes, dyrektor szkoły im. Czackie­
go we Lwowie, jako sekretarz, rozwija się bar­
dzo pomyślnie, zwłaszcza że za organ swój u- 
żywa wychodzącą we Lwowie a w duchu patryo- 
tycznym narodowym redagowaną „Ojczyznę*4. 
Dzisiaj właśnie doszła nas odezwa rzeczonego 
stowarzyszenia, w której prezydynm onegoż przed­
stawiając piękne i pożyteczne dla społeczeństwa 
cele Towarzystwa zachęca ogół kraju do popar­
cia jego usiłowań. Odezwę tę dla braku miej­
sca nie podajemy dzisiaj w całości, dowiaduje­
my się jednak z listu wystosowanego do nas 
przez p. Adolfa Liliena, że Towarzystwo „Przy­
mierza Braci* wysłało go do Krakowa dla zy­
skania tutaj członków a ewentualnie założenia 
filii Towarzystwa. Owoż sądzimy, ie  delegat 
„Przymierza Braci* powinien znaleść w Krako­
wie jak najlepsze przyjęcie dla swojej misyi i 
szczere poparcie w swoich usiłowaniach nietylko 
pomiędzy ludnością starozakonną ale i u ogółu 
mieszkańców naszego grodu.

—  Wczoraj wieczorem przed kościołem Panny 
Maryi mnóstwo ludzi przypatrywało się latarni 
gazowej, urządzonej systemem Simensa, a wy­
stawionej na próbę przez towarzystwo Dessauskie. 
Rzeczywiście światło jest nadzwyczaj silne i wy­
równywa przynajmniej dziesięciu zwykłym latar­
niom gazowym. Gdyby można ten system zapro­
wadzić w całem mieście, nie pozostałoby nic do 
życzenia światłu. Mianowicie też takie oświetlenie 
sceny byłoby bardzo pożądanem. Podobną lampę 
Simensa zaprowadził w swej restauracyi na ulicy 
Floryańskiej p. Stanisław Rzewuski, gdzie ją  z 
bliska oglądać można.

Na dochód szp ita la  Ś W .  Ludwika dla dzieci 
w Krakowie odbędzie się w poniedziałek 29 b. 
m. trzeci z rzędu bal w sali Hotelu Saskiego. 
Obowiązki gospodyń przyjęły panie : Marcelina 
ks. Czartoryska, Zuzanna ks. Czartoryska, Feli- 
ksowa Csesznakowa, Mikołajowa Jawornicka, Olga 
Miączyńska, Alfredowa Milieska, Antoniowa hr. 
Potocka, Amalia Rosnerowa, Maryanowa Soko­
łowska, Kazimierzowa hr. Tarnowska, Henryka

hr. Załuska, Michałowa hr. Załuska.—  Obowiązki 
gospodarzy panowie: prof. Bobrzyński, prof. M. 
Leon Jakubowski, Henryk Kieszkowski, Adam 
hr. Krasiński, Karol Lange, Bronisław hr. La­
socki, Wacław Mańkowski, prof. Lucyan Rydel, 
Adam hr. Sierakowski, Feliks Szukiewicz, prof. 
Stanisław hr. Tarnowski, prezydent Dr. Ferdy­
nand Weigel, Władysław Wołodkowicz, Aleksan­
der Zaleski.

Z T o w arzy s tw a  Ł yżw iarzy . Jutro Towa­
rzystwo Łyżwiarzy urządza na ślizgawce, na 0- 
gólne żądanie swych członków koziołki i p ła ­
szczyzny do przeskakiwania na odległość i na 
wysokość. Pochyła równia z lodu, po której w 
zeszłą niedzielę ślizgało się zaledwie sześć osób, 
dzisiaj liczy przeszło 40 amatorów. Pokazało się, 
że wyjazd pod górę jest łatwiejszy, zjeżdżanie 
zaś na dół odbywa się....—  choć nie zawsze na 
łyżwach. Dla dania pomocy w razie upadku 
dwóch ludzi ze służby trzyma ciągle straż przy 
tej zabawie. Lód wyborny, muzyka krakowska 
od 2ej do 5ej przygrywać będzie.

Cyrk Suhra , bawiący obecnie w Warszawie, 
ma zjechać na post do Krakowa. Zaledwie przed 
paru tygodniami Artizelli odjechał, a już nowi 
goście zapowiadają swój przyjazd — w nadziei 
wywiezienia z naszego miasta pieniędzy. Pomija­
my to, że po karnawale i licznych balach na 
różne cele dobroczynne nie ma ich do zbytku, 
że przedstawienia hecy odciągają publiczność od 
teatru i innych szlachetniejszych, rozrywek, to 
jeszcze zachodzi jedna okoliczność, czyniąca nie- 
pożądanem przybycie Suhry. Straszliwy wypadek 
w Berdyczowie, gdzie skutkiem pożaru cyrku 
blisko czterysta osób utraciło życie, zanadto jest 
świeżym, ażeby dla przypatrzenia się popisom 
konnym i błazeństwom pajaców narażać życie. 
Budynek nasz cyrkowy, całkiem drewniany, nie 
mający dostatecznej liczby wyjść, aby publiczność 
w razie nieszczęścia mogła go szybko opróżnić, 
także nie bardzo zachęca do bywania na przed­
stawieniach. Pod każdym więc względem byłoby 
lepiej, żeby towarzystwo konnych jeźdźców gdzie 
indziej zwróciło swe kroki.

Kom itet Balu arty styczno -lite rack iego  od­
był wczoraj swe posiedzenie, na którem ostate­
cznie powzięto uchwałę co do dekoracyi sali 
balowej w Sukiennicach, co do wszelkich możli­
wych wygód dla gości, jak również porozumia­
no się ostatecznie z p. Dyktarskim, który ma 
zaopatrzyć swoją restauracyę balową w wyboro­
we wina oraz w potrawy zastosowane o ile mo­
żności do epoki Sobieskiego.

Na bal praw ników  nadesłali pp. Włodzimierz 
Podhorski z Ukrainy 10 rs., W . Spasowicz z Pe­
tersburga 10 złr., Dr. Ernest Till 5 złr., W ła­
dysław Lipkowski z Ukrainy 10 rs., hr. Stani­
sław Tarnowski 15 złr., baron Ziemiałkowski 10 
złr., X. biskup Łobos 5 złr., X. rektor Dr. 
Pelczar 15 złr., J. G. Bloch z Warszawy 
25 złr.

K om itet balu kostium ow ego uprasza panie 
i panów, którzyby chcieli brać udział w menu­
ecie, o zgłoszenie się do komitetu przed dniem 
31 b. m.; również dla ugrupowania pbchodu, o 
zgłaszanie wszelkich kostiumów. Osoby, które 
zamówiły bilety na estradę, proszone są o wy­
cofanie ich najpóźniej do dnia Igo lutego, gdyż 
bilety te jako wyczerpane znalazłyby inne umie­
szczenie.

Komitet otrzymał następujące naddatk i: J .  W. 
Michałowa Sczaniecka z Nawry (Prusy król.) na­
desłała 75 marek, P. Antoni Skarżyński z Soko­
łowa (W . Ks. Poznańskie) 30 marek, P. Albina 
Gotz 42 złr., P. Stanisław Lebowski 20 złr., 
PP. Władysławowie Wołodkowiczowie 30 złr., 
P. Helena Eydziatowicz 14 złr., JW . Arcybi­
skup ryt. orm. Issakowicz 5 złr., P . Wenzl
Konrad 8 złr., P. Teodor Baranowski 7 złr.,
Prof. Dr. Rydel 5 złr.. P. Hegenberger 2 złr.,
P. Antoni Gramatyka 5 złr., P. Trybulec 2 zł.,
Starosta Pfau 2. złr., P. Gostyński 1 złr.

M iasto Żyw iec urządza dnia 3 lutego bal 
w połączeniu z lóteryą fantową w sali ratuszo­
wej na dochód funduszu  pom nika M ickiewi­
cza. Na balu grać będzie muzyka 56 pułku pie­
choty.

Nowa re fo rm a. Pocztylioni w Warszawie i 
na prowincyi otrzymali zamiast dotychczasowej 
odzieży, ubiór kacapski składający się z wielkiej 
baraniej czapy, moskiewskiego armiaku i szero­
kiego pasa rzemiennego. — Azya więc zbliża się 
coraz namacalniej ku Zachodowi.

W B erdyczow ie pochowano dnia 22 b. m. 
w sześciu olbrzymich trumnach zwłoki 65 osób, 
które dotąd nie mogły być poznane, zaś dnia 
poprzedniego w trzech wspólnych trumnach po­
jedyncze części ciała i szkielety z blisko 80 tru ­
pów, które pochłonęła straszna katastrofa w 
cyrku. Równocześnie odbył się pogrzeg czterech 
rosyjskich oficerów i kapelmistrza wojskowego, 
którzy padli również ofiarą płomieni. Wszyscy 
wogóle członkowie orkiestry, którzy grali pod­
czas przedstawienia cyrkowego, zginęli. Od czasu 
katastrofy stan zdrowia w Berdyczowie znacznie 
się pogorszył; w sobotę — jak donoszą —  
zmarło tam 33 osób skutkiem nadzwyczajnego 
wzruszenia umysłowego. Szpitale i domy prywa- 
watne przepełnione są chorymi, skonstatowano 
dziewięć przypadków pomięszania zmysłów. Śle­
dztwo zarządzone z powodu tej katastrofy będzie 
zapewnie bardzo długo trw ało ; ustanowiono do 
tej sprawy osobne biuro składające się z czter­
nastu urzędników sądowych, oprócz tego prowa­
dzą także dochodzenie organa władz adninistra- 
cyjnych i żandarmi. Dotąd pociągnięto już sze­
snaście osób do odpowiedzialności, które były 
mniej lub więcej pośrednią przyczyną kata­
strofy.

Na zaton iętym  sta tk u  „Cimbm* z
ło się według autentycznych zestawień 
dróżnych i 120 ludzi załogi, ogółem C 
w tej liczbie 73 kobiet i 87 dzieci. Opr 
ocalonych w pierwszej chwili nie wydobył 
słane umyślnie dla poszukiwań okręty ju  
jednej osoby; utonęło więc 466 osób. Z d 
wyratowano wszystkiego troje, mianowicie 1 
tnią Pfeifenkopfównę z Krakowa, 2 lle tn ' 
lię Altendorf z Landau i 20letniego Szmula 
kowa. Z Saros na Węgrzech było 44 wy 
ców, którzy wszyscy wyginęli. Z Mławy 
lestwle polskiem było na pokładzie 12 o 
Suwałk 6 osób, z których ocalała tylko 
osoba.

O tw arcie  m iędzynarodow ej w y staw y  
pięknych w  Rzymie. Dnia 21 stycznia 
r. odbyło się, jak już donieśliśmy, uroc 
otwarcie międzynarodowej wystawy sztuk 
knych.

Około południa trzy piękne karety municy 
ne przywiozły deputacyę przedstawicieli mia 
do gmachu wystawy.

Po tern zgromadzili się członkowie ciała d 
plomatycznego. Za nimi przybyli ministrowi 
przedstawiciele izby deputowanych i senatu, rad 
stanu, izby obrachunkowej, sądownictwa i woj­
skowości. Wszyscy w paradnych mundurach.

Królewską parę poprzedzał jenerał Morra.
Król Humbert był w mundurze jeneralskim 

Małgorzata w aksamitnej damaskowej sukni, m  
stępca tronu książę W iktor, w mundurze uczni 
szkoły wojskowej della Nunziatella w Neapolu 
Po hymnie Rosiniego sympatyczny książę Torlo 
nia przemówił pierwszy. Szmer uznania zagłusz 
ostatnie słowa tego przemówienia. Król Hutnbe 
zeszedł z tronu i uścisnął dłoń Syndyka.

Poczem przemawiali pp. Tercho, Minghiett: 
Farini a następnie odbył się pochód przy dźw 
kach muzyki umyślnie napisanej przez Hug 
Flores.

Dział rzeźby wygląda ubogo, chociaż jest ok 
500 dzieł.

W salonach malarstwa znajduje się 1300 ob, 
zów olejnych i 240 akwarel.

Pomiędzy innemi rzuca się na pierwszy pl 
„Hołd Pruski*, pod którym podpisano: op 
del p itto re  russo (!!!) M ateyko.

Sądzimy, że nasz mistrz postara się o spro­
stowanie tego barbarzyńskiego napisu.

Ogólne wrażenie z wystawy bardzo liche i nie 
może być porównane z uroczystością w 1880 r., 
jaka miała miejsce w Turynie.

Stosunki śm ierte lnośc i i stanu  zd row ia
W edług publikacyj państwowego urzędu zdrowia 
w Berlinie na 1000 mieszkańców, licząc według 
przeciętnej cyfry rocznej, zmarło w drugim ty­
godniu b. r . : W  Berlinie 22 4, w Wrocławiu 
37 -3, w Królewcu 35 '± , w Kolonii 23 -4, w Frank­
furcie n. M. 19 7, w Hannowerze 26*7, w Strass- 
burgu 27-3, w Kassel 11-1, w Szczecinie 22*7, 
w Magdeburgu 25 -7, w Metzu 22-7, w Mona­
chium 29 7, w Norymberdze 29*8, w Augsbur­
gu 3 6 '3 , w Dreźnie 2 2 '2 , w Lipsku 23 .7 , w 
Stuttgardzie 19-7, w Brunswiku 21-5, w Karls­
ruhe 17-0, w Hamburgu 81 '2 , w Altonie 19 9, 
w Wiedniu 27 '5 , w Pradze 32-5, w Turynie 
2 8 -3, w Madrycie 47-6, w Petersburgu 38 '9 ,
w Brukseli 2 3 -9, w Tryeście 29-5, w Bazylei 
15*1, w Rzymie 21-2, w Amsterdamie J4-7,
w Paryżu 26 0, w Budapeszcie 27-0, w Krako 
wie 2 6 ’7, w Kopenhadze 22-3, w Stockholroi 
2 7 '4 , w Chrystianii 18 3, w Warszawie 30*7 
w Odessie 27*1, w Bukareszcie 38 0, w Lendy 
nie 2 0 '7 , w Liverpoolu 83 '7 , w Edynburgu 18-1 
w Glasgowie 30-6, w Dublinie 29-4, w Aleksan 
dryi (Egypt) 38-3. Dalej w czasie od 17 do £8 
grudnia z. r . : w Nowym Yorku 24-8, w Fila­
delfii 28-8, w Chicago 20-7, w San Francisco 
21’3, w Kalkucie 40 '7 , w Bombaju 25.9 , w
Cincinnati 22 '5 , w Madrasie 34 2, w Louis
24 9.

O ustanowienie podobnego centra>nego urzę­
du zdrowia w Wiedniu poczyniono —  jak donie­
śliśmy wczoraj —  stosowne kroki.

Dziecko Z dwom a se rcam i, w  klinice po­
wszechnego szpitala w Wiedniu urodziło się 
dziecko płci żeńskiej, które szerokością klatki 
piersiowej zwróciło szczególną uwagę lekarzy. 
Zbadanie dziecka okazało, że miało dwa zupeł­
nie oddzielne serca —  jedno z nich umieszczone 
było po lewej stronie jak zwykle, a drugie po 
prawej, a każde w osobnym zupełnie w 'k sz ta ł­
conym worku sercowym. Dziecko zmarło tego 
samego dnia jeszcze przed południem, a ob- 
dukeya skonstatowała dyaguozę anomalii posta­
wioną jeszcze za życia.

Trup w pace. Dnia 11 b. m. oddano na po­
czcie londyńskiej paczkę zaadresowaną „Mrss. 
Green Abbey Road Nr. 3*. Adresatki nie można 
było odszukać na razie; tak więc paczkę zatrzy­
mano w biurze pocztowem. Po kilku dniach je­
dnak taki smród zaczął się wydobywać z we­
wnątrz paki, iż dyrektor poczty rozkazał ją  otwo­
rzyć. Ku ogólnemu przerażeniu spostrzeżono po 
otwarciu paczki trupa 14-letniej dziewczynki o ry­
sach niezmienionych jeszcze, ślicznej blondynki 
owiniętej w krepę białą. Lekarz sądowy Di J a ­
mes skonstatował, iż dziewczynka została zamo- 
rzoną głodem. Powszechnie sądzą, iż to jest 
dziewczynka przed kilku miesiącami wykradziona 
nieszczęśliwemu ojcu, a który efiarowywał na­
daremno nagrodę 30 ,000  złr. w gazetach an­
gielskich.

t b a t b  k b a k o w s
. Repertoar.

W  niedzielę 28 stycznia: „Pani 
1 K lepana. *
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ądek redut w gmachu teatralnym.
Cena wstępu 5 0  ct.

■i&iela 2 8  stycznia: Piąta reduta. Nagro 
ł masek, które przyznane bedą o po 

ocy.
ty tek  2 luteao: Ostatnia reduta. „Najazd 

-aków. “

'“ątaw a n ieu stająca  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
eh w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 

o 4ej, prócz poniedziałku.—W stęp w niedzielę 
w dnie powszednie 30 centów, 

jinet arch eo log iczn y  uniwersytetu Jagiellońskie- 
o lleg ium  m a  ju s )  zwiedzaó można codziennie od 
12— le j prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyt. 
eum T echniczno-przem ysłow e w gm achu 0 0 .

ęiszkanów, otwarte codziennie od g. 10 6ej.__
p 20 c. od osoby. W  niedziele i św ięta od lOei 
ej bezpłatnie.

rbiec i groby kró lew skie w katedrze na W a 
u zwiedzaó można w niedziele i święta po Sumie- 
roby zasłużonych  u 0 0 .  Paulinów na Skałce 
edzaó można w niedziele i święta rano.

Kalendarzyk. Jutro: 4  Mięsop. Karola Wiel- 
lego. W poniedziałek: Franciszka Salezeqo i 
dbiny. We wtorek: Hiacynty i  Martyny p

Rada państwa.
Wiedeń 26 stycznia, 

Wbrew żądaniu p. Chlumecky'ego, który 
swoje socyalno-polityczne wnioski chciał spe- 
cyalnej kom isji przekazać, większość Izby 
deputowanych odstąpiła je  fachowym już istnie- 
ącym wydziałom, co wywołało silne niezado- 
olenie lewicy.
W dalszym ciągu oświadczył minister han- 

lu br. Pino, że rząd postanowił budować 
dnogę kolei transwersalnej z Żywca do Cza- 
yna do Mostów jak pierwotnie zamierzano, 

skutek tego p. Kozłowski wniósł odesłanie 
rawozdania wydziału kolejowego napowrót 

komisyi.
Posiedzenie zakończyło się interpelacją Dra 
sera w sprawie oświetlania kolei elektry- 

nością w celu uniknięcia wypadków. 
Przyszłe posiedzenie we wtorek.

wowski •mocno się zachwiał, zwłaszcza, że kół­
ko przyjaciół dra K. zgromadzonych poufnie w 
liczbie 28 radnych m iasta i 10 szefów różnych 

* r . +wy ° delegatem do Lwowa na d.
u ego p. Zdrassila. To też i w komitecie Za- 

eyowskim postanowiono działać na swoją rękę 
a o czynnościach swych zawiadomić komitet cen- 
r a ^ ‘ W komitecie tym rozpatrują się między 
andydatam i do sejmu, rozstrząsają ich zalety i 

tego tylko do wyboru polecą, kto w pełni odpo­
wie programowi narodowemu. Mojem zdaniem 
kwalifikacye i inteneye posła krajowego powinny 
b y ć : 1) Zrozumienie niepokalanej idei narodowej 
i wszelkie możliwe ustępstw a rusinom. 2) Znie­
sienie dualizmu adm inistracyjnego na korzyść 
autonom ii krajowej. 3) Zaprowadzenie w szko­
łach ludowych nauki rzemiosł. 4 ) Zakładanie w 
m iastach szkół rzemieślniczych fachowych. W szel­
kie inne wymagania pod te kardynalne punkta pod- 
cigąnąć się dadzą. Dobrzeby było, aby kom itet Za- 
theyowski, który rozwinął niesłychaną gorliwość 
o dobro m iasta i narodu, sform ułow ał swe po­
stu lała  i w formie odezwy rozesłał je  do w szyst­
kich m iast i okręgów wyborczych galicyjskich ce- 
łem jednolitego postępowania i odszukania no­
wych ludzi do produktywniejszych w sejmie 
czynności.

Przegląd polityczny.
O stanie kwestyi dunajowej dochodzą nas 

bardzo sprzeczne wiadomości, wszystkie je­
dnak zgadzają się na to, że układy przecho­
dzą w krytyczne stadium. Podług „Neue fr. 
Presse* Rosya podbudza Rumunię do oporu, 
korespondent „P ost“ utrzymuje, że Prancya 
jest głównym czynnikiem w tej sprawie, pod­
czas gdy Rosya, prawdopodobnie z powodu 
kwestyi hilijskiej, po stronie Austryi stoi. 
Rumunia jest obecnie pod presyą Rosyi do 
ustępstw gotowa i zgadza się na oddanie 
Austryi przewodnictwa, pod warunkiem, żeby 
kompeteneya komisyi nadzorczej znacznie zo­
stała ograniczona co do państw nadbrze­
żnych.

się rozumie, „obiecanka* lewicy zrobiona być 
mogła tylko za cenę odstąpienia sojuszu z 
prawicą a „żądanie* Tyrolczyków mogło być 
pojęte tylko jako groźba opuszczenia w rze­
czywistości szeregów prawicy w razie nie- 
przychylenia się do tych żądań.

Najenergiczniej oponowali tak  wygórowa­
nym pretonsyom polscy człoukowie komitetu. 
Na pióżno wskazywano na smutny stan finasów 
państwowych, na udzielony już znaczny rów­
nież milionowy zasiłek z funduszów państwa 
a wreszcie na okoliczność, że dotąd nie przed­
łożono wcale szczegółowego preliminarza i 
me wykazano potrzeb ani sposobu, w jaki 
zarówno te miliony, jak i zaciągnięta przez 
Kraj Tyrolu 3 milionowa pożyczka obrócone 

yc mają. Wskazywano na dawniejsze do- 
wiadczenie w podobnych wyphdkach, że w 

ira u dokładnego, poprzednio wykonanego 
preliminarza pieniądze te zostaną w począ- 

ach zwłaszcza częściowo roztrwonione i w 
ogóle o oszczędności w użyciu tego zasiłku 
ani mowy być nie może.

Min. Dunajewski wraz z swym szefem sek­
cyjnym, oponowali naturalnie równieżi z całych 
81ł  przeciw pretensjom  tyrolskim.

W szystko na próżno. Tyrolczycy rije opu­
ścili nic ze swych żądań. W tedy postawiono 
z czeskiej strony wniosek pośredniczący, aże­
by przyznać Tyrolowi na razie 4  miliony i  
po szczegółowem wykazaniu istotnych potrzeb 
zwiększyć ewentualnie tę pomoc do nieprzekróilz 
nej wysokości 6  milionów.

Tyrolczycy oświadczyli, że porozumieją się 
z swymi fmandantami. Na czem posiedzenie 
przerwano.

Wiedeń 27 stycznia. Koło polskie niezga- 
dza się na wniosek Matusza w sprawie sa

Sofia 26 stycznia. Po przyjęciu dymisyi 
ministra spraw zagranicznych Wulkowicza 
utworzył się nowy gabinet w sposób nastę­
pujący. Jenerał Sobolew został prezesem* i 
ministrem spraw wewnętrznych, Kaulbars ob- 
bjął wydział wojny, Skriłow — spraw zagra­
nicznych', Grehow — sprawiedliwości, Nau- 
kowicz — skarbu i tymczasowo robót publi­
cznych, Theokarew — publicznych robót.

^Kursa telegraficzne z d. 27 stycznia 1883.
W iedeń, 2 godz. 30 m. pop. 

R enta papierowa austr. 77-50. Renta srebrna 77'85. 
Renta złota 95’95. 6°/0 W ęgierska 118-35. Losy z r. 
1860 130-75. Akcye banku Anstro - węgierskiego 
833-—. Akcye kredytowe 282-.— Londyn 119-80. 
D ukat 5-65. Napoleondor 9-52. Lombardy 134-60. 
Losy z roku 1864 169-—. Akcye kolei Karola Ludw. 
296-—. Akcye Lwow. Czerniow. 167-—. Akcye kolei 
węg. północno-w schodn. 160-26. Akcye Anglo-Ban- 
ku  114-75. 5°/q Oblig. indem, galicyjsk. 97-50. Losy 
prem. węgierskie 114-—. Akcye kolei Koszycko-Bo- 
gnm, 144-— . Akc. kolei półn. zachód, austr. 197-75. 
6 %  L isty  zast. hipoteczne 100 90. Marki 58 65. Ruble 
papierow e 117-25. 4jK R enta złota węgierska 85-70. 
5%  Austr. R enta pap. nowa 92 40. Akcye Siedmio­
grodzkie 16025.

Berlin, z d. 27 b. m. 1883, r. 
W iedeń 170-35. Banknoty 170-60. W arszaw a 199-80. 
R uble 200-85. 5%  Listy Zast. Pol. 62-—. 4%  Listy 
Likwid. 54-20. Akcye Kol. Kar. Ludw. 125-25. Akcye 
kredyt. 494*60.

Usposobienie giełdy: lepsze.

Targ na zboże.
Kraków 26 stycznia. Pszenica czerwona od 

7‘— złf. do 9-75 zlr., pszenica białi od 5-50

Sprawozdanie „Gazety Krakowskiej“.

W ydział sądowy Izby deputowanych zaj­
mował się na ostatniem swojem posiedzeniu 

d. 25 b. m. sprawą organizacyi adwokatów. 
Dłuższa rozprawa wywiązała się nad pyta- 
m, czy powinno być wolno izbom adwo- 

ki. im odmówić wpisu do listy adwokackiej, 
z powodu braku zaufania. Przemawiali p. p. 
Dr. Tomaszczuk, Dr. Magy, Dr. Sturm  i Dr. 
Jacques. Na wniosek tego ostatniego posta­
nowiono zgodzić się na to, w wypadku, gdyby 
kandydat zachowywał się w ten sposób, iż 
mógłby na mocy dyscyplinarnego statutu być 
wykreślonym z listy.

Następnie postanowiono 10 głosami prze­
ciwko 9 nie zgodzić się na łączenie stanu 
adwokackiego z urzędem* notaryusza.

Na posiedzeniu komisyi budżetowej z 25 
b. m. uchwalono następujące sumy dla Ga- 
licy i:

I. Na budowę mostu stałego przez Dunajec 
pod Zakluczynem 35.400 złr.

II. Na zmianę kierunku żółkiewskiego go­
ścińca na wzgórzu Grzęda 18.440 złr.

III. Na budowę stałego mostu przez Seret 
od Czortkowem (pierwsza rata) 15.000 złr.

IV. Na budowę stałego mostu przez Dniestr 
pod Zaleszczykami uchwalono zamiast propo­
nowanych przez rząd 100.000 tylko 80.000 
złr. jako pierwszą ratę.

V. Na przebudowanie żmigrodzkiej drogi po­
wiatowej 30.000 złr. jako pierwszą rate.

Nie załatwiono budowli wodnych ,*  które 
odłożono do przyszłego posiedzenia. Spodzie­
wać się należy, że nasi posłowie postaraja się, 
aby szczupłe cyfry projektu rządowego w*tym 
dziale stosownie podwyższono. *

B U C H  W Y B O R C Z Y .
Stanisławów 23 stycznia.

(Koresp. „Gaz. K rak .“).
(M z) Żadne miasto galicyjskie n ie  zajęło się 

tak  gruntownie wyborami do sejmu, jak  "Stani­
sławów. Kwestye zasadnicze w ystępują tu  do 
walki, zam iar poskromienia korrupcyi i nepoty­
zmu ogromnie rozgałęzionego w naszym kraju, 
polepszenie adm inistracyi, reform a szkolnictwa. 
Kwestye te dyskutują się w kółkach prywatnych 
i w komitecie tymczasowo utworzonym przez 
dr. Zatheya i potwierdzonym przez wyborców 
m iasta, celem przygotowania wyborów do Rady 
miejskiej. Form alnego kom itetu przedwyborczego 
do wyboru posła na sejm nie ma, a prze­
ciwko zarządzeniom dr. Kamińskiego, upoważnio­
nego przez kom itet przedwyborczy centralny do 
zwołania wyborców i wyboru delegata do Lwo­
wa, wniesiono pro test do starosty i komitetu 
centralnego. Pokazało się, że starosta  p. Góre­
cki, urzędnik przez rząd mianowany, był liberal- 
niejszy od komitetu centralnego, bo kiedy peł­
nomocnik komitetu rozwiązał walne zgromadze­
nie wyborców pod pozorem, że kilku niewybor- 
ców przybyło do sali na 1000  zgromadzonych i 
żądał legitymacyi przez siebie wydanej, starosta 
zniósł to żądanie a legitymacyę od siebie zale­
żną uczynił. A tak 5 złr. podatku więcej ma 
znaczyć, niż rozum obywatela obdarzonego po­
czuciem swych obowiązków! Liberalizm stanisła-

Położenie we Francyi coraz się komplikuje. 
Komisya izby deputowanych przyjęła połą­
czone wnioski Floquet i Ballue w najostrzej- 
szem brzmieniu, a sprawozdawcą został obra­
ny p. Marcou, człowiek bardzo gwałtowny i 
nierozważny. Czy wniosek ten w izbie przej­
dzie, nie wiadomo, w każdym jednak razie 
oprze mu się senat, w którego składzie prze­
ważają żywioły umiarkowane. Minister wojny 
Bellot konferował ze wszystkimi dowódzcami 
korpusów i oświadczył po tej naradzie, że 
duch armii je s t taki, iż nie może się zgodzić 
na niesprawiedliwe usunięcie książąt* Orleań 
skich, zostających w służbie czynnej. Admi­
ra ł Jaureguiberry , minister marynarki, jest 
tego samego zdania, usunięcie się więc obu 
tych panów z gabinetu jest nieuchronne, w 
razie przyjęcia przez izbę wniosku komisyi.

W Paryżu panuje wielkie wzburzenie um y­
słów, na ostatniem przyjęciu w Elisee mó­
wiono tylko o wniosku proskrypcyjnym i ob­
liczano jego szanse.

Cesarzowa Eugenia opuściła Paryż nie o- 
trzymawszy pozwolenia na widzenie sie z ks. 
Napoleonem. Podczas swego pobytu przyjmo­
wała bardzo niewiele osób, miedzy innemi 
marszałka Mac-Mahon i W. księcia Kostan- 
tyna.

Srebrne wesele następcy tronu niemieckiego 
odbyło się pomimo dworskiej żałoby, bardzo 
świetnie. Wielka część miasta była ozdobio­
na flagami, a pałac następcy tronu przystro­
jono egzotyczną roślinnością. W trzech po­
kojach były wystawione podarunki nadesłane 
z różnych stron, których się zebrało bardzo 
wiele. Członkowie domu cesarskiego składali 
powinszowania następcy tronu i jego małżon­
ce, następnie przybyli w tym samym celu 
przedstawiciele obcych państw, a wieczorem 
o godzinie 5 odbył się u cesarza obiad ro­
dzinny na 45 osób.

Telegramy „Gazety M o w s i i e j " . . . .
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modziolnych izb przemysłowych. Wniosek ten [ z*r- do 9 '30 złr., pewaies żółta od 7-—  złr.
można uważać za pogrzebany. O ile sie do- do 9 '25 z1-, żyto od 6-— zfr. do 6-60 złr.,
wiaduję, wzgląd na przyszły skład izb*han- Jęczmień browarny 7-50 złr. do>8-— złr., ję- 
dlowych, przez wydzielenie z nich stanu prze- czmień na paszę od 6-—  złr. do 6-25 złr.,
myślowego, jest tego przyczyną. owi0s °d 6-— złr. do 6-75 z łL  groch od

Wiedeń 27 stycznia. Dziś odbędzie się, I ‘— z^- do — •—  złr., kukurydza od — •__
odroczone wskutek oporu polaków, posiedze-1 z r̂- do — •— złr., hreczka od —i-’— złr. do 
nie komisyi szkolnej izby panów. W edług ży- I — ’—  złr-> koniczyna czerwona od ÓO-—  zfr. dc 
czenia polaków wyjęte zostaną szkoły wy-1 — złr-
działowe z noweli szkolnej a przy paragrafie | Lwów 24 stycznia. Pszenica czerwona od
dotyczącym wyznania nauczycieli ma być wy 

I ra^nie wyjętą z pod jego postanowień Galicya.

(Telegramy biura korespondencyjnego). 

Wiedeń 26 stycznia. Na obiedzie u Kalno-
ky’ego byli oprócz G.ersa, Łabanow, hr. ™  T r d o \ . T P  fJ °  £ !9°  “J
Taaffe, Kallav. bvłv radzca amhasadv w P«- l  7. 75 z*r"  . kukurydza od 5'50[ Taaffe, Kallay, były radzca ambasady w Pe 
tersburgu br. Frauttenberg, br. W alterskir- 
chen, szefowie sekcyjni Hojos i Szoegenyi, 
hr. Kuefstein, m inister Teschenbery, radca 
dworu Doczy, razem 21 osób.

Wiedeń 27 stycznia. Podług doniesienia

6 '6 0  złr. do 7-70 złr., pszenica b ia ła  od 
złr. do 8-20 złr., pszenica żółta od 7-50 zfr. 
do 8 -40  złr., żyto od 4 -7 0  zfr. do 5-30 z łr .,
jęczmień browarny od 6-25 złr., do 6-60 z łr .,
jęczmień na paszę od — ■—  zfr. do 4 '2 0  złr.,
owies od 5 '2 0  złr. do 5 -90  z łr ., g'roch od

złr. do 5 -70  z łr . ,  hreczka od 6-—  złr. do
6-50 złr., koniczyna czerwona od 65-— złr do 
8 0 -—  złr.

Wiedeń 24 stycznia. Pszenica za 100  kilo­
gramów od 10-10  zfr. do 10-12  złr., żyto od
7-70 złr. do 7-75 złr., jęczmień od — • —

P resse rada zawiadowcza kolei F ranciszka- złr. do złr., owies od 6-95 złr do
Józefa  m ianow ała delegatów  do rokowań z rzą- 6.97 złr., kukurydza od 6 - 56  złr do 6 - 62

nZZ  8P™wlY , abyC1\ tej k°lei T włf n0Śd złr-  okowita per 10,000 liter procent'31-25 złr państwa. Ciąg dalszy rokowań nastapi dzisiaj. I do 31-50 zfr
Przedłożenia rządu socyalno - ‘polityczne Hamburg.’ Nafta, bez ożywienia, loco 7 mrk 

bliskie są ukończenia. Nad projektami co do 40  fen. (4 złr. 35  cent.). N a luty i marzec
ustawy o przymusowem ubezpieczeniu w razie 7 mrk. 60 fen. (4 złr. 47 e n t )
wypadków obraduje komisya ministeryalna.
Wszystkie te wypracowania wejdą pod obra­
dy izby w ciągu najbliższego miesiąca.

Berlin 26 stycznia. „Nordd. Ali. Z tg .“ ogła­
sza pismo odręczne cesarza do papieża z d.
22 b. m ., w którem cesarz po wyrażeniu po­
dzięki za pismo papieża z d. 3 b. m. i po

Emil Szwarc
Wydawca.

Jan Gadowski
Odpowiedzialny Redaktor.

N A D E S Ł A N E .

( Telegramy własne).

Wiedeń 27 stycznia. ( S - s ) .  W tej chwili 
dowiaduję się o ostatniem poufnem posie­
dzeniu komitetu wykonawczego prawicy na­
stępujące szczegóły: Posiedzenie odbyło sie 
we czwartek w południe dnia 25 b.‘ m. w 

pałacu ministeryum spraw wewetrznuch w 
przytomności trzech m inistrów :" Taaffego 
S T " , w i r  * .  P a lk e o h a y n a ,  k t f c ,  j &
m! J  , "  d.otm c j m i  szefam i sek cyjn y .

“ e k l w n e l o  h / ' 8"* M t . t uexeKutywnego, które w mmisteryalnym nała
Z u '  Z f ap  -im p a l n y m  apa?atem sie 
odbywa ) Przedmiotem obrad był!, wyła“ zn !  
przedłożenie rządowe co do pomocy PS  
wej dla dotkniętych powodzią okolic T vrolu 

Tyrolczycy zastąpieni w komitecie Z e z  
dwóch posłów oświadczyli przez usta br Gin 
vanellego, ze zjednoczona lewica obiecuje im 
podwyższenie pomocy państwowej o 2 m ilir Z  
(a więc z 4  na 6 milionów) i  źe oni też Z e  
od prawicy żądają (sic). Nie potrzebuje do­
dawać, ze oświadczenie to pomimo że iuź 
częściowo było porzednio znane, sprawiło 
jak  największą senzacyę. Jak się samo przez

kilku słowach grzeczności wzajemnej wypo-1 odpowiedzi na korespondencyę z Krosna 
wiada nadzieję, że papież w zadośćuczynieniu w 0st.atnim numerze „Robotnika, * która spe- 
jego życzenia, co do przywrócenia poselstwa I ^ . j 10 Prz6Cj wko mnie jest wymierzona, o- 
niemieckiego będzie widział nowy powód do I Swifjdczamł zrobiłem to, co każdy dobrze 
zbliżenia się dalszego, co umożliwi obsadzenie n|Y®“icy c? ° wie,^ n.a mojom miejscu powi- 
większości stolic biskupich. Podobne zbliżenie i 6? -2 - ’ , ^ t co  ̂ .podobnego czło-
na polu poprzednich uwiadomień o nominacyach '̂'OKOwi niewykształconemu, jest czemś więcej 
duchownych leży w interesie kościoła katoli- H g iu p o tą , o żadnej zaś szlachetnej denun- 
ckiego, umożliwi bowiem obsadzenie wakansów cy ,acy\ ^ °  starostwa nie myślałem i nie my- 
w służbie kościelnej. Gdyby się przekonał, w| mR? ira®ze“ie , kryrnmałem jest wierutnem 
że zbliżenie jest obustronne, to samby podał domniemanemu autorowi tego
reke do zgody i wziął pod rozwagę w pru- y ó tw a S P° i ! ! S ? :’ d?le honoru w«i-
skim sejmie ustawy, które były nieodzowne L  c. . syjbieą, a nieczyste sprawy
wbec sprzecznych interesów państwa. Kończy lubl* S1§ okrywać tajemnicą.
zaś zapewnieniami osobistego szacunku i po- J Chorkówka, 20 stycznia 1883 r.
W3ZEQ13

I Paryż 26 stycznia. Na żądanie ministeryum, 
postanowiła komisya jutro złożyć Izbie spra­
wozdanie. Obrady odbeda się prawdopodobnie

szuka podstaw do tranzakcyi i postanowiła S k lIkak ro tn ie  prem iow anej fa-
popierać pierwszy artykuł przedłożenia ti&Ao- m m T ~
wego. Sądzą jednak, że wzburzenie opinii

 L D _ • i 1     - j ł I* m  a  rr AT A łYl

W. Sędzimir.

n a d e s ł a n e .

n a d e s ł a n e .

& JcUJidlV^ ł iKJ n u M U i u  _ r

publicznej nie pozwala zostawić książętom 
orleańskim ich stopni. Niektórzy ministrowie
usiłują pośredniczyć w tej sprawie, ale mini- ------------ _______________
strowie wojny i marynarki chcą utrzymać Jana Hoffa przetwory słodowe. Dotvch-
zasadę nienaruszalności stopnia. czas jeszcze żaden z przetworów s ł o d o w i

Duclerc cierpi na katar płuc, lekarze spo-1 jako środek hygieniczny i dyetetycznv nie id  
dziewają 8ię przerwać chorobę. lał sobie wyrobić tak rozległego odbvtu °~

Rzym 26 stycznia. „Monitor* ogłasza ko- Hoffa przetwory słodowe. Nie licząc iuź An° 
munikat o stosunku kuryi do Polski, oświad- stro-W ęgier, gdzie Hoffa cukierki z wvpiac™ 
cza, że co do używania jeżyka rosyjskiego słodowego już każdemu dziecku sa znana 
nic nie postanowiono. Papież obsadzi waku- J zaszczyciły także A nglia, Francya B elcria  
jące biskupstwa w Polsce, mianowicie, war- Holandya, Prusy i inne niemieckie ’n a ń S ’ 
szawskie, sandomierskie, lubelskie, wileńskie jako też Dama, Rosya, Grecya i 
i łucko-żytomierskie. Seminaryom dyecezyal- przetwory słodowe Hoffa najvvyższemj Wvr7p-/a. 
nym będzie oddana wszelka możliwa swobo- gólmemami przemysłowemi i osobistemi 
da, a surowe postanowienia beda powoli zła- Jana Hoffa. Nawet poza W ielki Ocean 
godzone. ' nowią wszelkie przetwory Hoffa znac

„Monitor* uje nie wspomina, czy Rosya I tykuł wywozowy ar
za“ ianuj e przedstawiciela przy papieskiej sto-



G A Z E T A  K R A K O W S K A  Nr.
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Q  P re m io w a n a  za swe wyroby
Q  dużym medalem srebrnym 1880, 

dałem srebrnym w Tryeście poić

g  JAROSŁA
o o  jako przewyborną przekąskę do herbatj 
O  nach po
O  Pierniki k ró le w sk ie  konfiturami na
O  sz tuk i,  su c h a rk i  zastępujące bisku ity  angielskie -  
O  jakoteż od 1 cnt. do 60  cnt.
O  P o w y ższe  w yroby  p rzy  d łu ż sze m  leżeniu nie t r a c ą  sw e g o  doborow e

8 Do nabyc ia  p o  w s z y s t k i c h  z n a c z n i e j s z y c h  h a n d l a c h  k o r z e n n y c h
LWOWA i  p r o w i n c y i .  i 089 3 - 5

oooooooooooooooooooeoooooooooooo

Zum goldenen 

Reichsapfel“
apt. w Wiedniu 

S ingers tras .  15.

magister farm acyi i chemik sądowy
poleca pod gw aran c ja  swoje znakom ite środki do twarzy, któ? 
zły powszechne uznanie i wziętość, i zostały wyszczególnione 5m 

kiemi m edalam i zasługi.

Na zasadzie uchwały wydziału 
wierzycieli z dnia 17-tego Gru­
dnia 1882  roku, odbędzie się
w  dniach 5, 6 i 7 Lutego
b. r. licytacyjna publiczna sprze­
daż towarów łokciowych, bława- 
tnych masy konkursowej Reginy Ja- 
chimowiczowej w biurze podpisanego 
pod L. 15 przy ulicy Floryań- 
skiej na I. piętrze, lecz nie po­
niżej ceny szacunkowej według 
inwentarza z dnia 9 Październi­
ka 1882  L. 2 4 6 1 3 .

Gdyby towary te w owym ter­
minie co najmniej za cenę sza­
cunkową sprzedanemi być nie mo­
gły, natenczas takowe ryczałtem 
z wyjątkiem poz. 192 inwentarza 
i wierzytelności masy w drodze o- 
ferty'za najwyższą cenę tudzież naj­
przystępniejsze dla masy warunki 
ofiarującemu sprzedane będą.

Z uwagi, że cena szacunkowa 
tych ruchomości wynosi 2 8 37  złr. 
86 kr., przeto chęć kupna mają­
cy winni do rąk podpisanego za­
rządcy swoje opieczętowane oferty, 
tudzież wadyum dziesięcioprocen­
towe w kwocie 2 8 4  złr. a. w. 
a to najpóźniej do dnia 12 Lu­
teg o  b. r. złożyć, po którymto 
czasie już więcej przyjętemi być 
nie mogą.

Po zatwierdzeniu kupna przez 
wydział wierzycieli, kupiciel obo­
wiązanym będzie zaraz po zawia­
domieniu go o przyjęciu jego oferty 
resztującą cenę kupna*przy wli­
czeniu złożonego już przezeń wa­
dyum w zakresie 24  godzin zło­
żyć, inaczej bowiem kaucya na 
rzecz wierzycieli konkursowych 
przepada a kupiciel z tego tytułu 
żadnej pretensyi do masy konkur­
sowej lub do podpisanego rościć 
sobie nie może. 1101 1-2

Kraków w Styczniu i 8 83  r.

Dr. Leon E ibensch iitz
adw okat krajowy.

usuwa piegi, opalenie słoneczne, plamy wątrobiane, nadaje twarzy białość, 
delikatność i przejrzystość. — Cena 2 złr.

p a r  WODA F1J0ŁK0WA
nieporównany środek usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzch- 
nienie i łuszczenie się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz od­

świeża i nadaje nieporównaną delikatność. — Cena 1 złr.

jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem Magnoltny sta je  się miękką i delikatną  Magnolina usuwa c z e r ­
w oność  nosa, niszczy wągry tj. czarne punkciki, k tó re  najwięcej osiadają 

w okolicy nosa. — Cena tego znakom itego środka 1 złr. 50 ct.

P T  WODA LILIJOWA
plamy żółte, brunatne ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej 
cndowm j wody po kilkakrotnem  użyciu znikną. — Cena 1 złr. 50 ct.

1 Oriental i na czyi i Pudr w  płyn ie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjemną białość (dla oka 

niedostrzegalną) odświeża ją  i konserwuje. Cena 1 złr.
W ielm ożny Panie! Przypuszczając, że 

wszystkie Pańsk te  lekarstw a są tak  do- 
Ćre, ja k  Pańsk i słynny balsam  na od­
mrożenie, który  w mojej rodzinie kilku 
zastarzałym  odmrożeniom szybko po­
mógł , zdecydowałem się mimo mojej 
nieufności do takich środków uniw ersal­
nych, chwycić się Pańskich  pigułek czy­
szczących krew, aby za ich pomocą u- 
sunąć długoletnie cierpienie hem oroidal- 
ne. W yznaję więc P an u , że choroba mo­
ja  po 4 tygodniach użycia leku zupeł­
nie usta ła  i że p igu łk i polecam najgo­
ręcej w kółku moich znajom ych. Nie 
mam nic przeciw tem u, jeżeli Pan chce, 
ogłosić publicznie moje pismo.

W iedeń 20 lutego 1881 r.
Z szacunkiem  C. v. T. ,

jes t prawdziwym unikatem  w sz uce kosmetycznej, nie zawiera bowiem 
w swym składzie ani bizm utu ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych 
pierwiastków szkodliwych zdrowiu i pomimo tego przyjemnie przylega do 
twarzy, nadaje śliczną, na tu ralną  i bardzo przyjemną białość i delikatność.

Cena pudełka 1 z r

l a r P U D R  K S IA Z E C Y 'U Pf
Rajsko 22 listopada 1879 r.

W ielmożny Panie! Od roku 1826 by­
łem po przejściu dwuletniej febry zmien­
nej bez przerw y słabym i całkiem  wy­
niszczonym ; bole krzyżów i silne kolki, 
obrzydzenie, wymioty, bardzo wielkie 
osłabienie, następnie gorączka z bezsen 
netni nocam i były codziennemi m ęczar­
niam i mojego życia. Przez ten przeciąg 
czasu 53 lat wzywałem o poradę 84 le­
karzy, między nimi dwóch profesorów 
w ydziału lekarskiego w W iedniu, jednak  
wszelkie przepisy były darem nem i, gdyż 
cierpienie pogarszało się coraz bardziej; 
dopiero 22 października b. r. zobaczy­
łem ogłoszenie o Pańskich cudownych 
pigułkach, które sprowadziłem z Pańskiej 
apteki i używałem wedle przepisu przez 
4 tygodnie. T eraz  mimo, ukończonych

cielisto-różowy i cielisto-żółtaw y po 1 z łr 20 centów.

W ĘT Krem orientalny biały T H
cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek. 

Kremy te  czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy 
naturalną białość, delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka 
niewidzialne. Twarz m artw a, pokryta bruzdam i, nierów no-szorstka zosta­

nie całkiem  odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ct.
Fabryka we Lwowie ulica Kopernika Nr. 3. Filia w Kra­

kowie, Sukiennice Nr. 20.

Cseney, 17 m aja 1874 r. Szanowny1 
Panie ! Ponieważ Pańskie p igułki czy­
szczące krew nie tylko przyw róciły ży­
cie mojej żonie trapionej długoletniem  
cierpieniem  żołądka i reumatyzm em  sta­
wów, lecz także odświeżyły je j życie, 
przeto 'niemogąc się oprzeć prośbom po 
dobnie cierpiących osób proszę znów o 
nadesłanie 2 zwojów tych cudownych 
pigułek za zaliczką. Z szacunkiem  

B łażej Spiastek. SKUTKI LECZNICZE
osiągnięte zapomocą Jana Hoffa przetworów s łodow ych ,  odznaczonych  5 8  wy- 
sokiemi odszczególnieniami — w w y c ie ń c z e n iu , ogólnem osłabieniu  cia ła ,  u- 
pośiedzonem trawieniu, braku ap etu .  ka z lu ,  w chorobach g a r d ła ,  żołądka,

piersi  i płuc
Jana Hoffa Wyciąg s łodow y, s ło d o w e  piwo zdrowia, s ło d o w a  czeko lada  

zd owia i cukierki s łodow e ty lko  wtedy są  prawdziwe i skutecznie  działają,  
jeżeli  s ą  w niebieskim papierze, na którem umieszczoną jest  marka ochronna  
(por tre t  w ynalazcy) .

Do c. k. Nadwornego Dostawcy większej części Dworów Panujących pa­
na Jana Hoffa c. k. radcy komisyj, posiadacza złotego krzyża zasługi z koro­
ną, kaw alera  Wysokich orderów pruskich i niem ieckich. Wiedeń, Fabryka Gra- 
benhof 2. Skład fabryczny : Stadt,  Graben, B raun erstrasse  8.

Najnowsze Podziękowanie
B erlin , 4 tislopada 1882.

J u ż  od wielu lat cierpię uporczywą obstrukeye i wyniszczające dolegli­
wości żołądka, a  gdy wszelk>e leki nic pom ódz niezdołały, spróbowałem  zale­
cony mi Pański wyciąg słodowy. Ku mojej wielkiej radości, mogę Panu  donieść, 
że skutek przewyższył moje oczekiw ania; choroba m oja ustąpiła  i z dniem ka­
żdym nabieram  sił. Oświadczam tedy P an u  moje najserdeczniejsze podzięko­
wanie z prośbą o natychm iastowe dalsze p rzysłan i -* mi jeszcze 10 flaszek P a ń ­
skiego skutecznego wyciągu słodowego.

Philippsthal, B lum enstrasse 26.

Pate P ectora le  G e o r g ó  od wielu la“ 
ogólnie uznany jak o  jeden  z na jle ’ 
pszych i najprzyjem niejszych środków 
przeciw zaflegmieniu, kaszlowi, chryp­
ce, nieżytom, cierpieniom piersi i p łuc, 
krtani. 1 pudełko 50 c.

P roszek  przeciw poceniu nóg. Proszek 
ten  usuw a pot nóg i wywiązujący się 
z niego niem iły odór, konserwuje o- 
buwie i jes t nieszkodliwym. Cena pu­
dełka 50 ct.

Pomada Tannochinowa J .  P s e r h o f e -  
r a ,  od dawien dawna przez lekarzy  i 
osoby pryw atne uznana jak o  na jle ­
pszy środek do porostu włosów. Gu­
stowny wielki słoik 2 złr. _____

P ias ter  uniwersalny prof. S t e n  d l a  
w ielokrotnie uznany przy ranach od 
pchnięcia i ciecia, trudnych do wyle­
czenia wrzodów wszelkiego rodzaju, 
także  starych peryodyeznie odnawia­
jących się wrzodach na nogach, upor­
czywych wrzodach gruczołów, przy bo­
lących nowotworach, zanogcicy, bolą­
cych i rozognionych p ie rs iach , od- 
m arzłych członkach i podobnych cier­
pieniach. Słoik 50 ct. _______

Uniwersalna sól p r z e cz y szcza ją ca  A. W. 
B u l r i c h a .  W yborny środek dom o­
wy przeciw wszelkim następstw om  u- 
trudnionego traw ienia, ja k  bólom gło­
wy, zawrotowi, kurczom żołądka, p a ­
leniu żołądka, cierpieniom hemoroi- 
dalnym , zatw ardzeniu itd. Paczka 1 złr.

zaraz  z meblami
przy ul. K o p e r n i k a  L. 51 /2 3 , 
obok ogrodu Botanicznego, pier­
wsze piętro, składające się z 7 
pokoi, kredensu z kuchnią, na 
dole z mieszkaniem dla służby, 
piwnicami, stajnią i wozownią. 
O bliższych warunkach dowiedzieć 
się można w tyże domu u W go 
A dam a Morawskiego, lub u wła- 
1099 ścicielki na O l s z y .  3-3

Nakładem  
Drukarni Związkowej w Krakowie

opuściło prasę dziełko p. t.:

Król Danii, polecił przez swego ad ju tan ta  oświadczyć fabrykantow i p. 
Janowi Hoffowi, że bardzo w ysoko  ceni w a rto ść  jego s łodow ego  piwa zdrowia.  
„Z przyjemnością11, brzmi królew skie ośw iadczeni ', sp o s tr zeg łem  skutki leczn i­
cze  Hoffa wyciągu s łodow ego  na sobie  i na wielu cz łon k ach  mego Dworu11.

Obstalunków niżej 2  — złr .  nie w y s e ł a  się .

G ł ó w n y  S f c ł a d  we Lwowie : S. R ucker, J .  Beiser, P . Mi- 
kolasch, H. Blumenfeld, K arol B ałłaban. B i a ł a :  C Zabystrzan. B r o d y :  we 
wszystkich aptekach. B o c h n i a :  J . Michnik B u d z a n ó w :  Jasieński. C z e r -  
n i o w c e :  Ig . Schnirch, J  Golichowski apt. Br. T abakar. D r o h o b y c z :  Do- 
brzyniecki apt. T. Jabłoński. J a r o s ł a w :  S. E llenberg , J . Rohm, W isłocki apt. 
G r ó d e k :  A. Lippus. J a s ł o :  W. T. Braglewicz. K o ł o m y j a :  Ja n  Sidorowicz 
a pt. Kraków: Ja n  Janiga, E d . Fuchs — ap te k i: J. T rauczyński, R edyk, E. 
Stockm ar i K. Wiszniewski. N o w y  S ą c z :  J . Grossbard i apteki. P r z e m y ś l :  
M. Krug, M. Kozłowski. R z e s z ó w :  A, K arpiński apt., Schaitter & Comp., 
Ed. Neugebauer. S a m b o r :  K Maresch, Alexiewicz apt. S a n o k :  Hochdorf, 
Jó ze f R yuczarski. S t a n i s ł a w ó w :  Jan  M acura apt., K alm an Jonasz . S t r y j :  
D. N ussęnblatt & Comp. S u c z a w a :  Ed. L iszka apt. T a r n o p o l :  wszystkie 
apteki. Ź u r a w n o :  Tom aszew ski ap t. 1067 3-17

NO WELLE i OBRAZKI
przez

Z. S A R N E C K I E G O
Cena 1 złr.

Do nabycia we wszystkich księ 
garniach. uoo 2 ?
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MIR ACULOHNvlECTION
| Pigułki starszego lekarza sztabowego Dr. Mullera leczą bez niebezpieczeństwa 
i to w k i l k u  d n ia c h  wszelki w y c ie k  c e w k i m oczow ej (rzeżączkę), nieżyt pęcherza 
moczowego nawet w zastarzałych wypadkach , gruntownie i bez wszelkich złych 
następstw. —  Cena wstrzykiwania 1 złr., pigułek B O  cent. — Przy przesłaniu 

pocztą, o 25 centów więcej.

Wszelkie osłabienia
ja k  pollucye, osłabienie męskie, impotencye, wszelkie choroby ustroju ner­
wowego, drżenie rąk i nóg, niedostatek krwi, cierpienia rdzenia pacierzowego,
jakoteź wszelkie z tegoż wynikające Choroby leczą pod zaręczeniem trwale po­
wszechnie uznane starszego lekarza sztabowego Dr. Mullera Miraculo Praepa- 
rata. — Cena proszków odradzających f  złr. 6 0  ct., Miraculo-balsam 1  złr.

S O  ct.— Przy przesłaniu pocztą o 25 ct. więcej. 1074 2-8

Jedyny Skład G łówny na A ustro-W ęgry:

St. Georgs-Apotheke, Wien, V. Wimmergasse Nr. 33,
(gdzie wszelkie pisemne zamówienia adresować należy).

Prawdziwe tylko opatrzone podpisem: Oberstabsarzt Dr. Muller.

S. M.
Wielki Skład
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WET Z LE R
Antique

Główny Rynek L . 14. | ulica Szpitalna L. 400 (11).

W KRAKOWIE,
zaopatrzony w wielki wybór m e b l i  wykwintnych według najno­
wszych modeli paryskich i  wiedeńskich. Robota staranna i trwała

obok elegancyi.
Urządziłem oprócz tego na I. piętrze przy Głównym Rynku L. 14, 
także i na parterze Skład mebli kompletny w wyborowych gatunkach. 

Ceny umiarkowane.
Spodziewam się, że Szanowna Publiczność raczy mnie zaszczy­

cić znacznymi obstalunkami, które ściśle i pewnie na czas wyzna­
czony wykonam. Z uszanowaniem

1077 3 3 NI. S. Wetzler.

MANIPULACYI 
Z WINEM1030712

nauczyć si ■ można praktycznie z no­
wo wydanej książki, zawierającej: 
Wskazówki do uszlachetnienia kwa­
śnych, lekkich win naturalnych, do 
otrzymania wina bez jagód winnych, 
wina z lagru (ze 100 litrów 1000) za 
dodaniem zupełnie zdrowych skła­
dników, jako najtańszy napój domo­
wy i przednie wino butelkowe, da­
lej- sposób otrzymauia bardzo dobre­
go m 08ZC ZU , octu winnego i spirytu­
sowego, wódek, rumu, likierów, so­
ków owocowych, drożdży prasowa­
nych, perfum, spirytusów lekarskich, 
balsamów, mydeł i przeszło 1000 ar­
tykułów handlowych, które więcej 
jak  100 procent zysku przynoszą. —  
Cena 3 złr. — Zamówienia za na­
desłaniem gotówki, lub pobraniem 
pocztowem uprasza się adresować: 
Maria Hrdlicka k. k. priv. Inhabe- 
rin. WIEN, Wiedeń, Pressgasse 19/a.

Kraków, dnia 28 Stycznia. 
Kuble pap. za 100 rs. ,
Marki niem. za 100 marek 
Franki za 100 fr. , t
Półimperyał ros. . , t 
Dukat ważny . . . .
Rubel srebrny obrączkowy ,
Srebrne kupony płatne za 100 złr."

Listy zastawne i obligacye.
Obligacye indemn. galic. za 100 złr.
4 X  L. zast. m

5 *
6 *
6 *
5 *
6 *  L .
6 *  n

6 *  
t %
6 *

żądają

T . kred. ziems. 100 złr. 
Iłem . loo z łr;

L . hip. 100 złr. .
L . hip. Z  10X  prem. 100 złr. 
L . hip. 40 lat zwrotne 100 złr! 

włościan, z dywid. 100 złr.
100 złr. 

Krak. 36 lat zwr.
„ 36 lat zwr.
„ 18 lat zwr.
n 20 lat zwr.

Akeye kolei Karola Ludwika 210 złr. 
n „ Lwo#.-Czerniow. 200 złr. 
„  banku hipot. Lwowsk. 200 złr. 
n „ Gal, dla han. i prz. 200 złr. 

Losy m. Krakowa 20 złr. .
Tt m. Stanisławowa 20 złr. .

L . zast. Król. Polsk. 100 rubli 
4*" L . lik  wid. „ 100 rubli.

116 5C 117 76
57 5C 69 —
46 50 47 76

9 60 9 80
5 55 5 75
1 50 1 70

99 — 100 —

97 — 99 —
89 — 91 50
86 — 87 - -
97 — 99 -

100 25 102 —
100 50 102 50
97 — 99 —

100 — 102 —
92 — 94 —
98 — 100 —

100 — 102 -
100 — 103 —
102 — 105 —
292 — 295 -
165 — 168 —
300 — 305 —

—  -— ___  ___

18 — 19 50
26 — 28 —
98 26 99 75
86 — 88

płacą żądają płaca żądają płacą żadaja

Wiedeń dnia 26 Stycznia. Lwowsko- zerniow. . . 200 166 50 167
Papiery loteryjne.Aust. półn.-zachod. . . 200 197 60 198 —

Obligi d ługu państwa. Południo , . . . 200 
Tramwaj . . . 200

n 133
218

— 133
218

25
50 3 X  Bodencredit . 100 złr. 99 99 50

4-2 %  Kenta pap. 77 35 77 50 Węg.-gab . . . .  200 n 157 25 158 25 4 X  Cisańskie . . . . 100 n 108 90 1C9 20
77 75 77 90 Weg. poin.-wschód. . . 200 V 159 50 160 — 3 X  Serbskie . 100 fr. 32 — 32 50

4 ^  -  złota 100 95 90 96 10 Weg. zachód. . . . .  200 V 162 75 163 25 3 %  Tureckie . 400 n 24 30 24 60
Z>% „  pap. 100 złr. . . .

„ złota węgierska 100 złr. 
5 X  r papierowa 100 z łr. . .

92 15 
85 50 
84 90

92 30 
85 65 
85 05

L is ty  zastawne.
5#  Bodencredit . . . ioo złr

5 V  Keg. Dnnaju . . . .
Żeglugi Dunaju . . . 

i #  T r y e s t ...........................

100
100
100

złr.
it
n

113
108
127

60
25

114
108
127

26
75
60

r węg. (Ostbahn) 10 X  pod. 94 — 94 50 5 X  » 33 lat . . 100 
Austro-wegierskie

z
100 .50 101 65

4 X  T r y e s t ...........................
4 %  1854 Losy . . . .

50
260

Tł
17 118 60 119 —

Akcue bankowe. 4,V 1860 Losy . . . . 600 » 130 75 131 —
Obligi pierwszeństwa. n n ił • • • • 100 fi 139 25 139 76

Anglo-austr. . 120 złr. 114 25 114 .60
94

Losy 1864 ................................. 100 n 168 75 169 26
Boden-Credit . 200 204 _ 205 Albrechta . . . 300 złr. sr. za 100 93 50 — W ę g ie r s k ie ........................... 100 T) 113 80 114 20
Kredyt, dla h. i. p. . 140 279 90 280 90 Alfoldzkie . . 200 „ 94 70 95 — M. W i e d n i a ........................... 100 n 122 — 122 50
Kredyt, weg. . . 200 274 274 50 Gratzkoflach. . . 150 „ n 99 15 99 .50 Kredytowe . . . . . . 100 n 170 75 171 25
Niższo-Austr. . 600 860 870 Elżbiety . . .  —  „ 98 30 98 80 K l a r y ....................................... 40 37 75 38 25
Hipoteczne galic. . , 200 _ _ _ „ !870 . . 200 „ , 99 90 100 20 M. Insbruku ........................... 20 22 75 23 50
Austro-wegierskie. • . 500 833 _ 835 _ „ 1872. . 200 * 100 50 100 76 Keglewicz . . . . . . 10 19 50 20 50
Unionbank 100 110 75 111 _ 1873 . . 200 100 75 101 25 M. K r a k o w a ........................... 20 18 75 19 —
Verkehrsbank . 140 141 50 142 50 Ferd. półn.......................................... n 105 40 105 80 M. Lubiany . . . 20 23 50 24 —

100 104 60 105 „ 1872 . • 300 złr. sr. za 100 105 50 106 — M. Budy ................................. 40 38 50 39 25
Landerbank . . . 200 „ 1876 . . 100 złr. sr. n 105 50 106 — P a l f y ........................................ 40 36 30 36 70

Gal. Kar. Lud. 1881 300 złr. sr. za 100 95 60 95 70 Czerwonego Krzyża . 10 12 40 12 60
Akcue kolei. Lwow.-Gzern. 1865 300 „ n 93 — 93 50 Rudolfa . . . . . . 10 20 30 20 50

1867 300 „ n 97 75 98 50 S a l i n ........................................ 40 64 — 54 50
Albrechta . . 200 z Ir. — — — — 1868 300 „ n 93 50 94 — M. S a lzb urgu ........................... 20 n 22 75 23 59
Alfoldzkie* . . 200 167 — 167 50 1872 300 „ __ __ — — St. Genois .......................... 40 47 50 48
Elżbiety 210 n 209 50 210 — Rudolfa . . . .  300 „ n 99 60 99 90 M. Stanisławowa . . . . 20 n 25 75 26 25
Ferdynanda półn. . 1000 n 2715 2720 „ 1869 300 „ rt 99 60 99 90 W a ld s te in ................................. 20 r 27 75 27 25
Franc. Józefa . . , . 200 r 193 — 193 25 „ 1872 800 , 99 60 99 90 W iu d is zg ra tz ........................... 20 37 40 37 76
Morawsko-k&zląska . - 200 n 22 50 23 — Siedmiogrodzkie 200 . * 91 20 81 60 Losy użytkowe \  Bodencredit 30 — 31 —

Druk Wł. L. Anczyoa i Sp.

P


